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Ogłoszenia (inseraty)
kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłana 
od miejsca wierszą drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 
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Załączniki (prospekty i t  d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej­
scowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy d la  

miejscowych prenumeratorów.

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztewej. —  Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Z mowy posła tow. Adlera.
Z m owy posła dra Adlera, wygłoszonej na 

*zwartkowem posiedzeniu Izby posłów, po­
d a je m y  kilka wyjątków, które obudziły sze- 
lh>k;e zainteresowanie.
] Odnośnie do s t a n u  w y j ą t k o w e g o  w  

,f r a d z e pow iedział: My socyalni demokraci, 
* lak Niemcy jak i Czesi, Polacy, Włosi i Slo- 
d ^eńcy, jesteśm y w szyscy co do tego zgodni, 
" te potępiamy demonstracye w  Pradze; jesteś 
.fltiy jednak i co do tego zgodni, że potępia 
pthy demonstracye w  niemieckiej części Czech. 

Z e m s t ą  n i e  r o b i  s i ę  p o l i t y k i  i żaden 
"aród nie w yw alczył sobie jeszcze praw przez 
Wykonywanie zemsty. Niemcy i Czesi, którzy 

, Pod względem siły, wpływu i bogactwa ma 
tzerują na czele ludów Austryi, powinni so­
bie powiedzieć: Bezprawie wobec drugiego 

k hie daje nam żadnego prawa, nie daje nam 
Wolności do popełniania bezprawia. (Żywe 
"klaski u socyalistów).

Przypatrzcie się prasie burżuazyjnej, po 
"tąwszy od najliberalniejszej m iędzy liberał 

■Jj "emi, od „Neue fr. Presse" do najbardziej 
e* chrześcijańskiej „Reiehspost". Jedno wycie, 
/ teden wrzask! Zgodne są co do jednego bło 

pOslawieństwa, t. j. b ł o g o s ł a w i ą  s z u -  
j j p i e n i c ę ,  b ł o g o s ł a w i ą  k a t a ;  w szyst 
|*o, czego nauczyły się z ostatnich 60 lat 

'^"hiutnej historyi, objawiają w  a p e l u  d o  
l * 2 u b i e n i c y  d o  k a t a ,  d o  g w a ł t u .

O iStai. Blenercie.
J  Przypatrzmy się*. 4 emu rządowi, który tu 
Zwiedzi. Jeżeli istnieje ktoś, który nie wie,

czego istnieje na świecie (Wesołość), to 
V*8t nim rząd bar. Bienertha. Mówią, że jego 
przeznaczen iem  jest tylko wypełnić lukę aż 
Lj ô utworzenia koalieyi, aby potem zniknąć.

W esołość). Czy jest on w stanie utworzyć 
^ 'Oalicyę ? N i e ! Z dnia na dzień jest mniej 

W stanie to zrobić. A czy prezydent gabinetu 
Hdzi, że l u d y  m o ż n a  u s p o k a j a ć  s z u  
“i e n i c ą ,  że szubienica jest odpowiednim  
'"strumentem do utworzenia ministerstwa, a 
^ szezegelności ministerstwa koalicyjnego?  
Jluszę przyznać, że podziwiam wytrwałość 

, ""r. Bienertha. Inny na jego miejscu bjłby  
j""Wno powiedział: „Nie mogę tego zrobić, 
*"ttszę iść, proszę wybrać mądrzejszego"'. Ale 
*hi minister, ani jego poplecznicy tak nie 
p w ią ,  a wiadomo przecież, że nigdy nie­
wiadomo, kto za bar. Bienertha m ów i; naj 

t~ gęściej robi to dr Gessmann. (Wesołość). 
/  “ inister nie mówi, że musi iść, gdyż jest 

^"litycznie nieudolny, lecz ciągle grozi, że

p a r l a m e n t  m u s i  i ś ć .  Nie, panowie, tak 
się nie stanie. Minęły te czasy, kiedy parla­
mentowi i ludom kazano pokutować za n i e ­
z d o l n o ś ć  j a k i e g o ś  b i u r o k r a t y .  (Ży­
we oklaski u socyalistów).
„Patryotjizm" dziwnego nabożeństwa.

My socyalni demokraci wiem y doskonale, 
kim są c i  l u d z i e ,  k t ó r z y  b e z  ż a d n e j  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  w s z y s t k i e m  k i e  
r u j ą .  Chcę w  kilku słowach tę rzecz wyja­
śnić. My socyalni demokraci jesteśm y repu 
blikanami i nigdy tego nie zapieraliśmy się. 
Wiemy jednak, że to państwo i jego konsty 
tucya są gruntem, na którym proletaryat ma 
walczyć. Uznajemy dany fakt i liczym y się 
z nim. Mamy żądania o w iele bliższe urze 
czywistnienia, aniżeli nasz program co do 
formy rządu. Odnośnie jednak do zapatry­
wania panów, którzy jesteście monarchistami, 
a które to zapatrywanie respektujemy jak 
każde inne przekonanie, chciałbym panów o 
jedno się zapytać: Gdybym był monarchistą, 
jak nim nie jestem, zadowoliłbym się prze­
cież j e d n y m  monarchą! (Żywe oklaski i 
wesołeśe). Nie rozumiem monarchizmu, który 
ma j e d n e g o  c e s a r z a ,  k t ó r e m u  s i ę  
u r z ą d  z a j u b i l e u  s z e — i t a j n e g o  c e  
s a r z a ,  k t ó r e m u  p o z w a l a  s i ę  r z ą ­
d z i ć  s o b ą .  Nia pojmuję szczerości uczuć 
zapewnianych tam, gdzie każdy wie, że nie 
liczycie się z Łeraźniejszem panowaniem, lecz 
s p e k u l u j e c i e  n a  p r z y s z ł o ś ć ,  o któ 
rej o f i e y a l n e  jest życzenie, aby nastąpiła 
w  jak najodleglejszej przyszłości. (Żywe o- 
klaski u socyalistów). Tej dwuznaczności nie 
rozumiem. Gdybym był zdania, że ktoś inny 
lepiej to potrafi aniżeli cesarz Franciszek Jó­
zef, powiedziałbym to otwarcie. Ale ta poli­
tyka jest nietylko wcale niepiękną, lecz na 
wet n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  d l a  p a ń ­
s t w a .

O ubezpieczeniu spoiecznem.
My, socyalni demokraci witamy ten postęp 

Austryi, który parlament zakończy i zakoń 
czyć musi. W szystkim tym, którzy w  mini­
sterstwie spraw wewnętrznych temu dziełu 
poświęcili swą pracę i w iedzę, wyrażamy 
nasze podziękowanie. Ale bar .  B i e n e r t h  
n i e  n a l e ż y  d o  t y c h ,  którzy pracowali i 
którym należy się podziękowanie. Jego za 
daniem nie było wypracowanie projektu, bo 
na tem polu nie jest fachowcem; zadaniem  
jego, jako odpowiedzialnego ministra było 
chronić pracę jego urzędników przed zew nę­
trznymi wpływami. Jego zadaniem było chro­
nić tę pracę p r z e c i w  d e m a g o g  i c z n e m ,

n i e o d  p o  w i e d z i a l n e m  w t r ą c a n i e m  
s i ę  G e s s m a n n  a. My nie występujemy 
przeciw planowanej organizacyi ubezpiecze­
nia w  interesie naszej partyi.

Wybijcie sobie z głow y bajkę posła 
Gessmana, jakoby organizacya socyalnej de- 
mokracyi robioną była w kasach chorych. 
(W esołość u socyalistów). To jest g ł u p  
s t  w  o. Ze wszystkich kas tylko Vs jest w ręku 
socyalistów i właśnie w tych miejscowościach 
rozporządza partya taką organizacyą polity- 
tyczną i zawodową, że zarządzanie kasą jest 
dla niej tylko ciężarem. Kroki Gessmana n a s  
n i e  d o t k n ą ,  a l e  d o t k n ą  u b e z p i e ­
c z e n i e  n a  w y p a d e k  n i e z d o l n o ś c i  
d o  p r a c y ,  a j e s z c z e  w i ę e j  u b e z p i e ­
c z e n i e  n a  w y p a d e k  c h o r o b y .  W ytę­
żymy w szystkie nasze siły, aby z projektu 
zrobić c o ś  p o ż y t e c z n e g o .  (Żywe okla 
ski u socyalistów).

O aneksyi Bośni.
Rząd wymaga od nas, abyśmy ustawę o 

aneksyi uchwalili bez dyskusyi. My jednak 
pierwiej dobrze się tej ustawie przypatrzy 
m y, a jeżeli w delegacyi zaprotestowaliśmy 
przeciw aneksyi, która n i e  w z m a c n i a  
A u s t r y i ,  l e c z  j ą  n a r a ż a  n a  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o ,  to już dziś słuszność tego 
protestu została uzasadnioną. Nie możemy 
przeszkadzać koronie wydać edyktu o ane 
k s y i; ludów Austryi nie pyta się nikt w ta­
kich sprawrach, jak nie pytano ludów Bośni. 
Niewątpliwem jest, że aneksya naraziła Au- 
stryę na największe niebezpieczeństwa, że 
stoimy przeć c i ę ż  ki  e m  z a g r o ż e n i e m  
p o k o j u .  Nie można zaprzeczyć, że ze stro­
ny Serbii i Czarnogóry byłoby szaleństwem  
prowadzić wojnę ; nawet w parlamencie serb 
skim znalazł się człowiek, który miał odwa 
gę przeciw takiemu szaleństwu protestować, 
a c z ł o w i e k i e m  t y m  b y ł  s o c y a l n y  
d e m o k r a t a .

Każdy krok, prowadzący do wojny, uwa­
żamy za s z a l e ń s t w o ;  rząd wspólny i 
rząd austryacki oskarżamy o wyrządzenie 
przemysłowi austryackiemu wielkiej szkody 
przez wywołanie bojkotu ze strony Turcyi. 
Już dziś dziesiątki tysięcy robotników w 
Czechach, na Morawach, na Śląsku, Austryi 
Dolnej skarżą się na o k r o p n e  b e z r o b o ­
c i e .  jakiego już od lat nie mieliśmy.

Oto powody, dla których potępiamy obe­
cną politykę rządu.

Towarzysze! Agitujcie za prasą robo­
tniczą! Żądajcie wszędzie „Naprzodu”

„Od parlamentarnych rządów, 
uchowaj nas, Boże!"

G dy niedaw no nadm ierna szczerość nie­
poham ow anego w ielom ów cy „na tronie"  
jaskraw iej, n iż k iedykolw iek  zd ysk red yto­
w a ła  w iarołom ną polityką pruskiego a b so ­
lutyzm u, m ogło  się  zdaw ać, że  burżuazyj- 
ne sfery  n iem ieckiego spo łeczeń stw a n a­
b ra ły  n agle ... rew olucyjnego anim uszu. Ja­
kąż to w ojnę papierow ą i obrazkow ą w y ­
pow iedziano starom odnym  rządom  opatrz­
nościow ym ! Lada tchórzliw y filister prze­
sta ł s ię  krztusić od najpieprzniejszej bodaj 
obrazy m ajestatu. R ozm ow y pryw atne i 
zgrom adzenia publiczne, „ogniska dom o­
we" i tingle-tangle, gazety  i teatry  w rzały  
gn iew nem  oburzeniem  lub try sk a ły  zjadli­
w ym  hum orem  —  a w szy stk o  pod adresem  
ostrow ąsego „pana i w ładcy". Prokurato- 
rya, bo leśn ie  ugodzona zagadkow em  od- 
prusaczeniem  niew olniczej zazw yczaj opinii 
publicznej, przerażona hom erycznym  śm ie­
chem  E uropy, zam arła w  posągow ej bez­
czynności. I dzięki tem u, jeszcze  bardziej 
rozpętała  się  burza piorunów  gazeciarskicb , 
z w ięk szą  jeszcze  siłą  lu n ą ł grad sarka­
stycznych  dow cipów , ilustrow anych  kary­
katur, zm yślon ych  w yw iadów .

G dy jednak spraw a przyszła  przed fo ­
rum parlam entarne, ca ła  ta  naw ałn ica  gn ie­
w u i ironii okazała  się  k iepsk im  hum bu- 
giem  cyrkow ym . Zam iast zapow iadanego  
tytan iczn ego boju przedstaw icieli narodu  
z rządam i osob istym i feod aln ego  suw ere- 
na, zainscenizow ano dla „opinii" cesarsko- 
kanclerski balet ze  stenografow anem i tyra­
dami b łaznów  liberalno-burżnazyjnyeh i z  
pantom iną załam yw ania  rąk przez augurów  
partyi rządow ej.

Jed yn ie  socya liśc i przerwali ob łudną ko- 
m ed yę surow ym  okrzykiem  m as ludow ych: 
C hcem y odpow iedzialnego rządu, chcem y  
udziału  w  decyzyach  o w ojnie i pokoju! 
Zmilkli na m om ent kcm edyanci, przycich ły  
fonografy, um knęli za  k u lisy  w ylęk li m a­
gow ie . A le  w net zm iarkow ali, że  sukurs 
pew nej części w olnom yślnych , Polaków  i 
innych  op ozycyon istów , gotów  um ożliw ić  
socya ln ym  dem okratom  zam ierzony prze­
w rót k on sty tu cyjn y . W ięc prędko na inną  
n utę nakręcono fonografy , puszczono na  
arenę pajaców  i augurów .

I urządzono apoteozę. F onografy zagra ły  
h ym n  uw ielb ien ia: „U fnością darzm y w ład-

Gospodynie! wszystkie zakupy przedświąteczne w sklepie robotniczego 
stowarz. spożywczego y j NAPRZÓD" Kraków, 

Wiślna 8.

Dr W. WERESAJEW.

Wspomnienia lekarza
* wojny rosyjsko-japońskiej.

Anarchia.
Dyscyplina w  oczach wszystkich zaczynała 

? coraz bardziej rozluźniać.
Porąbię cię szablą, ty  łajdaku! —  wrze- 

*czy oficer.
ę — A ja nadzieję cię na bagnet! — krzy 
^  sołdat w odpowiedzi. — Jakiś teraz od 
j "ŻKy j Ale gdzie to byłeś podczas bitwy?... 
^ a ł e ś  tam, za grobem, a nas to naprzód 

eś? ..

i
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A v. Chodziły straszne pogłoski o tem, jak żoł- 
! (j.er2e rozprawiali się z oficerami. Opowia 

następujący wypadek z pewnym pułko- 
^ ik ie m :
 ̂ ^  dali ukazali się zabajkalscy k ozaey; 

a t^Wodu żółtych czapek i  lampasów u spo- 
lj.1 Wzięto ich za Japończyków i momental- 
t powstała panika, żołnierze przerwali sze 

i zaczęli jak obłąkani strzelać do koza-
D 
D

% ^  Pułkownik rzucił się na swoich ludzi, 
ich przeklinać, i aby ich przestraszyć, 

ic» j^ trze lił dwa razy z rewolweru w  powie- 
‘4 e - żołnierze otoczyli go.

Czego chcesz? Jak śmiesz strzelać do

$ Pali do niego kilka strzałów i rzucili się
'"gnetami,
C z y s tk o  to jest faktem. Pułkownik nazy­

wał się Timotiejew. Nie zabili go, lecz w trzy 
tygodnie po tym wypadku umarł w Gunczu- 
łinie wskutek odniesionych ran.

Dyscyplina rozluźniała się coraz bardziej. 
Znikały formy, które zdały się być mocniej 
sze od stali. Spasiony generał, wysiadając 
z karety, krzyczał jak wściekły na jakiegoś 
porucznika. Ten odpowiadał mu. W ywiązała 
się kłótnia. Gromadka oficerów stała wokoło. 
Nadjechałem. Porucznik był blady, głęboko 
wzruszony i krzyczał zadyszany:

—  Ani myślę pana słuchać! Nie służę 
eksceiencyi, tylko Rosyi i carowi!

W szyscy oficerowie zapalali się i skupili 
tuż przy generale.

— Niech uatn ekseeleneya powie, gdzie 
był w czasie b twy ? — krzyczał z płonące 
mi oczyma mały, opalony pułkownik. — 
Przez pięć miesięcy byłem na linii brjowej 
i nie widziałem więcej jak jednego generała!... 
Gdzie pan był w czasie odwrotu?... Wszyst 
kie czerwone spodnie pochowały się, jak plu 
skw y po szpara h, my sami musieliśmy się 
przerzynać! Każdy się bił, jak umiał, a wyście  
u ciek li! A teraz, z tyłu, wyłażą w szyscy ze 
szpar i chcą na nowo dowodzić !...

— Tchórze! Czerwone portki! —  krzyczeli 
oficerowie.

Pobladły generał siadł spiesznie do karety 
i odjechał.

— Hołota!... Sprzedaliście R osyę!... — bie­
gło za nim.

Na dworcu, w  wagonach kolejowych roiło 
się od pijanego żołdaetwa. Tam stały wagony

oficerskich związków konsumowych. Pudełka, 
balony i paczki leciały na ziemię. Sołdaci 
rabowali w oczach wszystkich. Rozbijali pa 
czki, napełniali kieszenie cukrem, szukali fla­
szek z rumem i koniakiem i pudełek z lep­
szym tytoniem.

— Hej, ty, wasze błagorodie! Patrzajno! — 
woła do mnie p;jany sołdat, grożąc mi fla­
szką z rumem. — „Twoi bracia już się do­
syć nauży w a li! Teraz na nas k olej!

Inny sypał jak śniegiem białym cukrem 
do błota i z pasyą deptał go nogami.

— Macie wasz cukier!... Sami kupujecie 
go po 15 kopiejek, a sołdat musi płacić 40!... 
A żołdu dostaje 43V2 kopiejki!... Tak, żryjcie 
swój cukier!...

— Patrzaj, jak ja p iję ! — zaczął pierwszy, 
występując naprzód. Przystąpił aż do głowy 
mego konia i zaczął ostentacyjnie wychylać 
flaszkę. Potem odstąpił i spojrzał na m n ie: 
— Idź na postenm ek karny... Su ukinsynu!... 
Sami pijecie jak czorty! Ale do nas się mó 
w i: „Skąd masz wódkę? Szeregowiec nie po 
winien pić w ód k i!... Cztery godziny karnego 
posterunku!" — No idź na posterunek! Idź, 
albo...

Krew zalała mu twarz i rzucił się na mnie. 
Odjechałem — sołdat obrzucał mnie przekleń­
stwami.

Czekaliśmy na stacyi na pociąg. Był ogro­
mny ścisk. Oficerowie spacerowali lub sie­
dzieli przy małych stoliczkach z przekąskami. 
Między stołami kręcili się żołnierze i sprze­
dawali japońskie i chińskie bibeloty.

— Ile koszt*je wachlarz? — spytał sie­
dzący przy stoliku pułkownik.

— Dwa ruble, wasze błagorodie!
— Za drogo — powiedział pułkownik obo­

jętnie i położył wachlarz.
— Za drogo ? Czy pan ma taką małą peja- 

sy ę?  — odparł żołnierz, groźnie spoglądając.
Pułkownik wstał, udał że musi wyjść i skie­

rował się ku wyjściu.
— Za dro g o ! — krzyczał za nim sołdat. — 

Nie chcesz dać sołdatowi zarobić kop iejk i! 
Małoś to nazbijał p ien iędzy! Ty, sukinsynie 1

Sołdaci na stacyach szli prosto do restau- 
racyi pierwszej i drugiej klasy i pili wódkę 
przy bufecie. Sprzedawanie gorzałki żołnie­
rzom było zabronione, o ile wiem, ale bufe­
towi dawali im chętnie tyle wódki, ile chcieli. 
Inaczej sprawa brała kiepski obrót. Sołdaci 
rozwalali bufet i tłukli wszystko dokoła w  
kawałki. Przejeżdżaliśmy koło wielu stacyj, 
gdzie już nie było można nic dostać. Bufety 
i w szystkie meble na sali były potrzaskane, 
a poprzez wybite szyby wdzierało się sybe­
ryjskie zimno.

Oficerowie milczeli, trwożnie spoglądając 
na siedzących przy stołach sołdatów, szybko 
wychylali przy bufecie kieliszki i uciekali. 
W moich oczach pijany frajter, rozkraczyw­
szy szeroko nogi i stojąc przy stole, często­
wał typowo rosyjskiemi przekleństwami ko­
mendanta stacyi, stojącego o kilka kroków. 
Ten patrzał w bok i udawał, że nic nie  
słyszy.

— Dlaczego bracie odwracasz mordę ? He 
ty, wasze błagorodie! Do ciebie m ów ię!
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c ę “ *), klow ni padli na kolana, ze  skruchą  
bijąc się  w  piersi, a jeden  z g łów n ych  au - 
gurów , w zn ió słszy  ręce, m odlić się  p oczął : 
„Od parlam entarnych rządów, n iech nas  
B óg uchowa" *).

R ozbaw iona publiczka burżuazyjna n ie­
zaw odnie tą  „feeryą" się  zadow olni i, za­
pom niaw szy o burzliw ych anti-kaiser-ta- 
gach , ukręci łb a  przew rotow ym  planom  
socyaiistów . Poczem  na fin a ł „bojów o kon- 
stytucyę" znow u dany będzie tan iec ob ie­
tnic n ieodpow iedzialnego kanclerza o odpo­
w iedzialności za „ostrow ąsego w ielom ów cę".

*) Mowa Juncka (nar.-lłb.) podczas debaty kon­
stytucyjnej w  parlamencie berlińskim.

*) Mowa v. Dircksan (rządowiec).

O sądach doraźnych.
Sądy doraźne są unormowane procedurą 

karną z r. 1873. Są dwa rodzaje sądów do­
raźnych, a mianowicie: 1) sądy doraźne, u- 
stanowione przez namiestnika; 2) sądy do­
raźne, ustanowione przez ministra spraw we 
wnętrznych.

Pierwsze sądzić mogą t y l k o  z b r o d n i ę  
r o z r u c h u  z §§ 73 i 74 kodeksu karnego; 
drugie sądzić mogą nadto zbrodnię mordu, 
rabunku, podpalenia i uszkodzenia cudzej 
własności. Sądom doraźnym podlegają tak 
osoby cywilne, jak i wojskowe. W sądach 
doraźnych rozprawa i ogłoszenie wyroku są 
jawne; obrońcę, o ile oskarżony go sam nie 
ustanowi, nadaje się z urzędu. Oskarżony, 
uznany winnym jednogłośnie, o ile przekro­
czył 20 rok życia, musi być zasądzonym na 
śmierć.

Środków prawnych przeciw temu wyroko­
wi niema, również odrazu prawomocnym' 
jest wyrok uwalniający, wydany przez sąd 
doraźny. Podanie o łaskę nie wstrzymuje 
kary śmierci, która musi być w  ciągu 2 go 
dzin wykonaną; na prośbę zasądzonego mo­
żna mu dać dalszą jednogodzinną zwłokę. 
Kat musi być ciągle do dyspozycyi wraz z 
pomocnikami. Za wykonanie wyroku śmierci 
kat dostaje 50 koron, pomocnicy po 10 K. 
Nadto dostaje kat zwrot kosztów podróży i 
10 K dziennie dyet. Postępowanie przed są 
dem doraźnym nie śmie trwać w jednej spra­
w ie dłużej niż 3 dni. Jeżeli jednomyślny w y­
rok zasądzający nie zapadnie w ciągu 3 dni 
lub jeżeli wyrok zasądzający w  ciągu 3 dni 
zapadły nie jest jednomyślnym, sprawa prze 
chodzi do sądów zwykłych.

Również ciężarne kobiety i ciężko chorzy 
nie podpadają sądom doraźnym. Wyrok u 
walniający zapaść może jednomyślnie lub 
większością głosów. Osoby zasądzone niżej 
lat 20, podpadają przed sądami doraźnymi 
karom od 5 do 20 lat, tak samo osoby po­
wyżej lat 20 w razie łagodzących okoliczno 
ści, o ile przez wykonanie kary śmierci w 
jednym lub kilku wypadkach dano przykład 
odstraszający, potrzebny do przywrócenia 
spokoju. U s t a n o w i e n i e  s ą d ó w  d o r a ­
ź n y c h  n i e  p o d l e g a  z a t w i e r d z e n i u  
p a r l a m e n t u .  Sądy doraźne w powierzo­
nych sobie sprawach wykluczają kompeten-

cyę innych sądów, a więc także i sądów  
przysięgłych.

Oczywiście, że w terytoryach, w których 
obowiązują sądy doraźne, istnieją tak try­
bunały karne, jak i sądy przysięgłych dla 
innych spraw karnych, nie należących do 
sądów doraźnych.

Od zaprowadzenia sądów doraźnych trzeba 
odróżnić: zniesienie zupełne sądów przysię­
głych i zaprowadzenie stanu wyjątkowego.

Z is p e ł n e  z a s t a n o w i e n i e  s ą d ó w  
p r z y s i ę g ł y c h  w e wszystkich zbrodniach 
i występkach do nich należących, następuje 
w pewnem terytoryum nie przez ogłoszenie 
sądów doraźnych, lecz przez rozporządzenie 
całego miaisteryum. Może ono trwać tylko 
rok, musi być ogłoszone w dzienniku ustaw  
państwa i obu Izbom Rady państwa natych­
miast przedłożone; musi być to zastanowie­
nie uchylonem, jeżeli bądź Izba posłów, bądź 
Izba panów po przedłożeniu im tego rozpo­
rządzenia uchylenia zażąda.

Z a p r o w a d z e n i e  s t a n u  w y j ą t k o  
w e g o następuje tylko z a  z g o d ą  c e s a r z a ,  
na mocy rozporządzenia całego ministeryum. 
Wywołuje ono zawieszenie pewnych w roz­
porządzeniu wymienionych praw zasadni­
czych obywatelskich co do stowarzyszeń, 
zgromadzeń, gazet itd. Rozporządzenie mini 
sterstwa musi tu także być przedłożone obu 
Izbom parlamentu i to najpierw Izbie posłów  
do decyzyi.

0 reform; konstytucji w Niemczech.
Od 3 dni toczy się w parlamencie dysku- 

sya nad wnioskami o rozszerzenie praw kon 
stytucyjnych. Debatę wywołały 3 w niosk i:
1) s o c y a i n y c h  d e m o k r a t ó w ,  który 
żąda, aby parlament miał głos rozstrzygający 
przy wypowiadaniu wojny i zawieraniu po­
koju oraz przy nominacyi kanclerza pań 
stwa; 2) s t r o n n i  c t w  w o  1 n o m y  ś l n  y ch,  
który żąda gwarancyi, że cesarz nie będzie 
wtrącał się samowładnie w sprawy państwo 
w e; 3) P o l a k ó w ,  który żąda, aby parła 
ment musiał być zwołany, jeżeli tego zażąda 
Vs część posłów.

Czy wnioski te doprowadzą do realnego 
celu, to jeszcze kw estya; w każdym razie 
już dziś skonstatować można wielki sukces 
moralny parlamentu nad rządem. Pisma kon­
serwatywne, które przeciwne są wszelkiemu 
rozszerzaniu kompetencyi parlamentu, głosiły, 
że rząd nietylko w debacie udziału nie w e­
źmie, lecz że nawet w chwili jej rozpoczęcia 
demonstracyjnie opuści salę Tymczasem stało 
się coś przeciwnego: reprezentanci rządu z 
sali nie wyszli, a sekretarz stanu dla spraw 
wewnętrznych i zastępca kanclerza B e t h 
m a n - H o l l w e g  złożył oświadczenie, że 
rząd wyjaśni swe stanowisko, gdy będzie miał 
przed sobą sprecyzowany w uchwałę wniosek 
parlamentu.

Wobec dotychczasowego traktowania par 
lamentu przez rząd jest to w każdym razie 
bardzo znamienny objaw i nie omylimy się, 
jeżeli tę zmianę przypiszemy debacie nad 
interwiewem cesarskim, która nie doprowa 
dziła wprawdzie do pozytywnej Hchwały, ale

I szarpnął oficera za rękę.
Opowiadano straszne rzeczy. Niedaleko 

Krasnojarska sołdat potrącił oficera. Ten w y­
mierzył mu policzek. Wtedy sołdaci rzucili 
się na oficera, który zaczął uciekać w kie 
runku tajgi, a sołdaci z karabinami za nim. 
W pół godziny wrócili z zakrwawionymi ba 
gnetam i; oficer jednak już nie wrócił...

* * *
Kulturalna wyższość Japończyków.
Do naszego generała przyprowadzono schwy­

tanego japońskiego oficera. Generał wydał 
natychmiast rozkaz ordynansowi:

— Jedź zaraz do komendanta N. pułku i 
oddaj mu to.

— A gdzie stoi pułk, ekscelencyo?
— Gdzie?... No, jakżeż nazywa się w ieś?...
Generał myślał i trzaskał zakłopotany pal­

cami. Wtem Japończyk pomógł mu wspania­
łomyślnie :

— N. pułk, ekscelencyo, stoi w e wsi X.
Inna anegdota:
Kozak przyprowadził do sztabu człowieka 

w  mundurze rosyjskiego oficera i zameldo­
wał, że złapał przebranego japońskiego 
szpiega.

— Przecież to rosyjski oficer!
— Nie, nie, Japończyk!
— Ależ naturalnie Rosyanin! Co bredzisz?
— Napewno Japończyk; po pierwsze, mówi 

bardzo dobrze po rosyjsku, no, a co jest

najważniejszem — umie wskazać pozycye na­
szych wojsk.

* * * 
Biurokratyczna gospodarka.

Na Btacyach leżały ogromne zapasy furaży 
i prowiantów. Lecz było ogromnie trudną 
rzeczą dostać cośkolwiek. Pewien oficer od 
strzelców opowiadał o tem z zaciśniętemi 
pięściami, trzęsąc się ze złości.

— Chciałem dostarczyć konserw i owsa 
dla intendantury, a nic nie wydawano, trze 
ba mieć asygnatę. Napisałem ją i posłałem 
ludzi; lecz wrócili z próżnemi rękami i po­
wiedzieli : A s y g n a t a  m u s i  b y ć  n a p  i 
s a n a  a t r a m e n t e m ,  a n i e  o ł ó w k i e m !  
Niech mi pan powie, skąd mogłem wziąć 
atramentu?! Dziękowałem Bogu, że znała 
złem choć kawałeczek ołówka... Więc po 
szliśmy dalej bez prowiantów; a następnego 
dnia spalono wszystkie zapasy!

Aż do ostatniej chwili wydanie puda owsa 
lub słomy było połączone z niemożliwemi 
wprost formalnościami. Gdy kto napomknął, 
że to wszystko i tak będzie spalone, wielcy  
dostojnicy marszczyli groźnie czoła i odpo­
wiadali gniewnie:

— Co pan m ówi?! O tem nie może być 
nawet mowy!

Skoro jednak kanonada się zbliżyła, sy  
tuacya zmieniała się odrazu. Oblewano za­
pasy naftą i puszczano z dymem.

w każdym razie podniosła powagę parlamentu 
wobec przemożnej biurokracyi, powołującej 
się na swą misyę „z łaski cesarza". Rząd 
chciał wszelkimi sposobami uniknąć drugiej 
podobnej debaty, w  której wcale nie oszczę­
dzono osoby cesarza i dlatego bał się spro­
wokować parlament przez wydalenie się z 
sali. Za obopólną cichą zgodą rządu i parła 
mentu nie tykano więcej interwiewu i osoby 
cesarza; uznano, że w sprawach, stojących 
w związku z polityką państwa, należy jedy­
nie zwracać się do kanclerza jako do tego, 
który za wszystkie akta rządowe — a więc 
i za wynurzenia cesarza — jest odpowie 
dzialny.

Teraz zależy od parlamentu, jakie konse- 
kweneye wyciągnie z powyższego faktu. Z do­
tychczasowego przebiegu dyskusyi wniosku 
na przyszłość wyciągnąć nie można. Stosun 
ki w parlamencie są tego rodzaju, że o u- 
chwaleniu jedynie racyonalnego wniosku so- 
eyalistów m owy n iem a; dla stronnictw bur- 
źuBzjjnych jest on „za daleko idącym". Naj 
lepiej okazało się to po zachowaniu się na 
rodowo-liberalnych: oni, którzy przez posła 
B a s s e r m a n a  najostrzej wystąpili w deba 
cie nad interwiewem przeciw rządom osobi­
stym, teraz cofają się i odżegnywują się od 
myśli, że w Niemczech parlament może u- 
róść do tego znaczenia, że będzie mógł my­
śleć o zmianie dotychczasowego system u rzą­
dów urzędniczych na parlamentarny. Że kon­
serwatyści obawę tę głośno wypowiedzieli, 
jest z punktu widzenia ich światopoglądu 
zupełnie naturalnem i nikt pod tym wzglę­
dem nie miał iluzyi.

Z telegramów wiadomo, że ostatecznie 
wnioski przekazano komisyi. Idzie zatem o 
to, jaka je czeka przyszłość. Socyaliści wraz 
z centrum, wolnomyślaymi i Polakami sta­
nowią wprawdzie większość parlamentu, ale 
dwuznaczne stanowisko narodowo liberalnych 
w połączeniu z jawnie wrogiem stanowiskiem  
konserwatystów może dla rządu być dość 
silną podnietą dla odrzucenia ewentualnej 
uchwały większości przez nieuchwalenie jej 
— jak tego konstytucya wymaga — przez 
radę związkową. Gdyby sprawa wzięła taki 
obrót, mogłaby większość parlamentu mimo 
to postawić na swojein, mając w rękach tak 
znakomity środek presyi na rząd, jakim jest 
niepomyślna sytuacya finansowa Rzeszy. 
Parlament, uchwalając rządowi nowe poda 
tki, mógłby szukać wobec wyborców uspra­
wiedliwienia tylko w tera, że w zamian o- 
siągnął ważne ustępstwa wolnościowe.

Położenie jest obecnie dia parlamentu bar­
dzo pomyślne i tylko ©d jego stałości będzie 
zależało, czy potrafi je wyzyskać. Taka kon 
junktura, jak obecna, nie powtórzy się tak 
rychło.

List ze Śląska.
Konferencya organizacyl kobiecej P. P. S. D. 

na Śiąsku.
W  naszym  ruchu partyjnym  na Ś ląsku  

C ieszyńskim  organizacya kobieca w yk azała  
w ostatnim  roku znaczny postęp. Praca 
uśw iadam iania robotnic coraz mniej napo­
tyka niechętnych w śród tow arzyszów , a i 
szerokie koła  kobiece teraz już w iększy  
opór staw iają ogłupiającej dem agogii kle- 
rykałów . N ajlepszym  m iernikiem  w zrostu  
organizacyi je st  c ią g ły  dop ływ  preuum e- 
ratorek „G łosu kobiet", który tem  popu­
larniejszy się  staje, im  z w iększą w ście­
k łośc ią  naciera nań jezu icka „Gwiazdka 
cieszyńska" .

Na dzień 22 listopada b. r. zw ołana zo ­
stała przez kobiecy kom itet P. P. S. D. 
na Ś ląsku  II. „ k o n f e r e n c y a  k o b i e t " ,  
która obradow ała w „Domu Robotniczym "  
w D ąbrow ie. D elegatki przyb yły  z 18 m iej­
scow ości, n ieobecne b y ły  jed yn ie  przed­
staw icielk i tych  kom itetów , którym  znacz­
n iejsze oddalenie od D ąbrow y przeszko­
dziło  w ziąć udział w  konferenoyi. Przew o­
d n iczyła  tow . C z e r n o h o r s k a  z Karwi­
n y , na sekretarkę w ybrano tow . M i c h a ł -  
k o w ą  z Dąbrowy.

G eneralne spraw ozdanie z całorocznej 
działalności z ło ży ła  tow . K ł u s z y ń s k a .  
K om itetów  kobiecych  założono 29, dw a z 
nich w  ciągu roku przestały  istn ieć, w szy ­
stk ie inne natom iast ujaw niają dużo ż y ­
w otności. T ow arzyszki, w chodzące w skład  
kom itetów , pracow ały przew ażnie z ogro­
m ną ofiarnością; tem u też g łów n ie  przy­
pisać n ależy  szybk i rozwój organizacyi.

W przeciągu roku w ydano 1180 legity- 
m acyj kobiecych , m arek partyjnych w y ­
brały kom itety  m iejscow e 8700. Zgroma 
dzeń kobiecych  od b yło  s ię  przeszło  80, w

tej liczbie dw a w ielk ie  w iece  w  sprawi® 
ubezpieczenia na starość. O rganizacye ko- 
b iece brały  udział< w  św iętow aniu  1 Maj®! 
poza tem  przez delegatk i —  w  otwarci® 
„D om ów Robotniczych" w  Olbrachcicacfc 
i w  T rzyócu, oraz w  deputacyi socyalno- 
dem okratycznej do sejm u opaw sk iego  ^ 
spraw ie szkoln ictw a na kresach.

G łów nym  punktem  obrad, który w yw o­
ła ł  d łuższą d ysk u syę, była  spraw a „Głos® 
kobiet". C zęsto już tow arzyszk i wyrażał^  
życzenie, ab y  ten  organ partyjny oddzieli® 
od „Robotnika śląskiego" i w ydaw ać g® 
jako pism o sam odzielne. I na konferency1 
pogląd ten  znalazł kilka rzeczniczek. P® 
wyczerpującej jednak naradzie delegatki 
p rzyszły  do przekonania, że tym czasow y  
stan  fin an sow y organizacyi na urzeczyw i­
stn ien ie  tego  planu nie pozw ala. Wobe® 
tego  uchw alono, że na razie „Głos kobiet 
będzie w ychodził po daw nem u, jako mie­
sięczn y  dodatek do „Robotnika", przyezei® 
tow . D e l o n g o w a  proponow ała, ab y  g® 
w ydaw ać w  tygodniu , k iedy  „Górnik" si? 
nie ukazuje. Tow. K ł u s z y ń s k a  dodał* 
do tego  projekt, już uprzednio rozpatry­
w an y  przez kom itet obw odow y, ab y  pró®* 
„Głosu" jeszcze  raz w ychodził drugi do­
datek do „Robotnika śląskiego" —  pop®' 
larno-naukow y, k tóryb y także był rozsy­
ła n y  odbiorczyniom  „G łosu*.

Z przem ów ień d elegatek  zasługują  fl* 
zaznaczenie propozycya tow . Z w y r t k ® '  
w e j  z Łazów , aby w ydrukow ać dla towa­
rzyszek  pouczenie o obow iązkacl partyi' 
nych, dalej stw ierdzenie przez tow . P a r: 
d y l o w ą  ogrom nego w zrostu organizacji 
w  M ichałkow icach, co zaw dzięczać należ} 
energicznej w alce o szkołę , prowadzone! 
tam  przez naszą  partyę.

O przeszkodach, z jakiem i m usi w alczy1' 
m łoda organizacya kobieca, m ów iła  
K o w a l c z y k o w a  z Sow ińca i tow . D 
d a  z O straw y Polskiej (ua Zarubku), g  > 
w zględ y  narodow ościow e bardzo w p ływ aj1 
na utrudnienie pracy.

K onferencya nacechow ana b yła  powag 
i zrozum ieniem  in teresów  k lasow ych  p®* 
łe ta r y a tu ; w yw arła  też na w szystk ich  ob 
cnych  jak  najlepsze w rażenie i udowod®1 
ła , że kobiety  śląsk ie  dojrzały do czyn«e 
go udziału  w  życiu  p b licznem .

Do kom itetu obw od w-ego kobiet w yb ra­
ne z o s ta ły : tow . J. E j l o n g o w a  (Stona  
wa), K. M i c h a ł  k o w  a (Dąbrowa), **' 
P a r d y l o w a  (M ichałkow ice), J. C z e * 
n o h o r s k a  (Karwina) i D. K ł  u s z y  ń s k | 
(P iotrow ice),

Kwestya kolonialna w Belgi’
Tow . V andervelde udzielił w sp ó łp ,a c  ̂

w nikow i „L’H um anite“ następujących  
jaśu ień  w spraw ie sw ego  stanow iska
bec k w esty i aneksyi K ongo i w  sp ra^ 1 
nieporozum ień, w yn ik łych  na tym  gruo®1’ 
w śród zarządu partyjnego.

„W ypadki, które za sz ły  w  zarządzie Pa 
ty i robotniczej belgijskiej, są  ty lk o  p rż-, 
padkow ym  objaw em  sporów , pow stały( ' 
w śród nas z pow odu an ek sy i K ongo p‘'2<? 
B elgię.

W iadom em  jest, że potępiając z niem fl!j 
szą  od m ych tow arzyszów  energią na , 
życia  i zbrodnie kolonizacyi kapitalisty®  
nej, by łem  zdania, że K ongo, nale  
faktyczn ie  od ćw ierci w ieku  do Belgii, y' 
sk a łob y  przez a n ek syę o ty le  przynajm a,ejj 
iź  zarządzanie kolonią u leg ło b y  kofltr(?„ 
parlam en tu ; o ileż gorszem  b y łob y  utr^, i

1!d lm anie „status q u o“, to je st ohydnego  
solu tyzm u Leopolda, dającego m u w sz j , i j 
sw obodę nieograniczonego napychania  
snych  k ieszen i i k ieszen i sw ych  f  a w ol­
tów  i faw orytek  kosztem  życia  lud®®®! 
tubylczej K ongo i dobrego im ienia B®'#, 

B yłem  w ięc zdania, że gd yb y  zaprop^, 
now ano w prost przyłączen ie Kongo 
Belgii, n ie pow inniśm y g łosow ać z a  z 
go w zględu, iż n ie m ożem y się  przyłą®ł , 
do dzieła  kapitalistycznej kolonizacyi, 
że pow inniśm y się  w strzym ać od głos® ;

' b e l g 1ma gd yż dla tubylców  rządy « ^ ,
s k i e b y łyb y  lepsze od rządów L e o p o ‘ 

Lecz k w estya  uie była  postawion®  
ten  sposób. Rząd i król poddali ane®^ 
w arunkom  tak przykrym , iż żaden de® 
krata n ie m ógł się  ua n ie zgodzić. Bi'* j  
w ięc w  zgodzie z m ym i tow arzyszam i) - f ■ 
rzucając akt an ek sy i w  tej form ie, J 
kiej zos> ał przedłożony. ^ i

Lecz dziś an ek sya  jest faktem  do®0 f* 
n ym ; państw o n iezależne przestało

K B  A  W A T Y  Poleca bardzo tanio
W W  M  r n  wy&ór kolorów i fasonów nadzwyczajny, k r a m ó w , r y n e k  róg - i .  F io ry a ń s ^

Mechanoleczniczy ZAKŁAD ZANDEROWSKI
Dr Wsc*®

Leczy się garby, skrzywienia kręgosłupa,
Lecznica ortopeeiyczno-cMrurgiczna, ul. Zybliklewicza 9. Tel. 796. wów i kości, stopy płaskie i t. d. Dr Morz. Dr Staszewski.
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b y ć; B elgia  podjęła się  ciężaru rządzenia  
Koneriem.

N iektórzy tow arzysze sądzą, że n ie po­
w inniśm y uznać an ek sy i za  fakt dokona­
ny, że  w szelk ie  w ydatk i, czyn ione przez 
państw o na kolon ię, uszczuplą  fundusze  
państw ow e, które m ogłyb y  b yć pośw ięco­
ne na reform y robotn icze; że  d latego po­
słow ie  nasi n ie  pow inni się  ograniczać do 
g łosow an ia  przeciw  budżetow i kolon ialne­
mu, lecz pow inni g ło sow ać naw et przeciw  
poszczególnym  artykułom  tego  budżetu, 
zaw ierającym  reform y korzystne dla kra­
jow ców , lecz obarczające finanse B elgii.

Mojem zdaniem  i śm iem  pow iedzieć, że  
jest to  zdanie znacznej liczb y posłów  so- 
cya listyczn ych  —  nie pow inniśm y w  ten  
sposób obojętnieć na los krajow ców  K on­
ga, zarów no jak  na los b iałych , którzy  
znajdą się  tam  w charakterze agentów  
państwa.

Co zaś do kredytów , to przypuśćm y, że 
rząd zażąda od nas kredytu  na założenie  
szpitalów  dla chorych na sen n ą  chorobę, 
lub na zm niejszen ie z trzech lat na dwa  
term inu słu żb y  w ojskow ej —  zaob serw o­
w ano bow iem , że  w  ciągu trzeciego roku  
słu żb y  żołnierze, w ycień czen i anem ią zw ro­
tnikow ą, stają s ię  m niej odporni na tę  cho­
robę. C zy w ów czas m am y g łosow ać prze­
ciw  tym  k red ytom ? C zy m ożem y odm ó­
w ić w ystąp ien ia  w  obronie praw krajow ­
có w ?  Czy m ożem y uchylić  się  od żądania  
zn iesien ia  robót przym usow ych, zn iesien ia  
haniebnej pań szczyzn y kauczukow ej?  Ma- 
m yż zostać, odm aw iając n iezbędnych  środ­
ków  na reform y, n ieśw iadom ym i sojuszn i­
kami Leopolda i tych  w szystk ich , co m a­
rzą o utrzym aniu d otychczasow ych  porząd­
ków ?

N ie w aham  się  > ośw iadczyć, że  to  jest  
niem ożliw e i że  jeśli naw et socyaliści u- 
trzym ają sw e  czysto  n egatyw n e stanow i­
s k o  w  k w esty i K onga, to siła  faktów  zm usi 
ich w końcu do w ystąp ien ia  w  obronie kra­
jow ców  K onga przed tym i, którzy ich u ci­
skają.

Zarzucają, że przeprow adzenie reform  w  
K ongo pociągnie za sobą w ydatki p ien ię­
żne i uszczupli skutkiem  tego  fundusze, 
przeznaczone na reform y socya ln e  w  
Belgii.
' Zrozum iałbym  ten  zarzut, gd y b y  fundu­
sze  reform  socya ln ych  n ie m ia ły  żadnej 
elastyczności, g d y b y  b y ły  w yznaczone z  
góry  i ściśle .

Lecz przypuśćm y, że  B elgia w ydaje d z ie ­
sięć  m ilionów  rocznie przez dziesięć lat —  
to  jest sto  m ilionów  razem  —  dla prze­
prow adzenia w  K ongo reform  na korzyść  
krajow ców . W yda w ów czas w  przeciągu  
dziesięciu  lat ty le , ile  w ydała  za jeden  rok 
ostatni... na  u zu p ełn ien ie  m ateryałów  kolei 
ż e la z n y c h !

C zy państw o zosta ło  przez to zrujnow a­
n e ?  Czy znalazło  się  w  n iem ożliw ości 
przeprow adzenia reform  rob otn iczych ?  A  
jeśli przypuścim y, że w ydatki, które p o­
ciągną za sobą reform y w  K ongo, będą  
w ym ag a ły  w iększych  źródeł finansow ych , 
o  czem  zresztą w ątpię, to m ogą w yw ołać  
podatki, które praw dopodobnie uw olnią  
n as od rządów  k lerykalnych.

Co do nieporozum ienia w łon ie  partyi, 
to jestem  przekonany, że zostan ie  ono u  
sunięte. Olbrzym ia w iększość partyi znaj­
dzie m ożność pogodzenia się  co do sta ­
now iska, jak ie n a leży  zająć w zględem  
K onga.

B ędziem y g łosow ali w szy scy  przeciw  
budżetow i kolonialnem u, jak g łosu jem y  
przeciw  w szystk im  budżetom  państw a ka­
pitalistycznego. Lecz stosow n ie  do naszego  
program u, nakazującego nam  obronę w szy ­
stk ich  uciśn ionych , będziem y się  dom agali 
reform  na korzyść czarnych robotników  
w  K ongo, rów nie jak  na korzyść b iałych  
robotników  w  Belgii.

D ziałając tak —  zak oń czy ł tow . Vander- 
v e ld e  —  b ędziem y w  zgodzie z rezolucyą, 
uchw aloną przez kongres sztutgarcki, a 
ośw iadczającą, że  w  kraju, który posiada  
kolonio, socya liści m ają obow iązek  dom a­
gania się  reform , obow iązek  bronienia kra­
jow ców  przed uciskiem  kap italistycznym  i 
w yzw olen ia  ich z n iew oln ictw a, w  jakiem  
s ię  znajdują".

Przegląd polityczny.
Parlament włoski o aneksyi. Wczoraj za­

brał głos minister spraw zagranicznych Ti t -  
t o n i  dla obrony swej polityki, poruszonej 
wnioskiem posła Fusinato. Minister oświad­

czył, że zarówno ze stanowiska międzyna­
rodowej doktryny jak i traktatu aneksya 
Bośni i Hercegowiny oczywiście nie mogła 
być uważaną za kwestyę, która tylko Tur- 
cyę obchodzi, ale za sprawę obchodzącą ży­
wo także inne mocarstwa, podpisane na trak­
tacie berlińskim. Austro-Węgry, przenosząc 
jednostronne rozwiązanie nad lojalne za ze 
Zwoleniem wszystkich interesowanych mo­
carstw, wytworzyły w  Europie t r u d n ą  sy -  
t u a c y ę, która oddziałała na wewnętrzne 
położenie innych państw i do żywego poru­
szyła nasze polityczne środowisko. Mówca 
przypomina, że Austro Węgry proklamowały 
zasadę, iż traktaty bez zezwolenia mocarstw 
podpisujących je są nietykalne, mianowicie 
w  protokole londyńskiej konferencyi z 17 
stycznia 1871. Austro-Węgry to uznały. Wo 
bec tego minister uznał za konieczne z w o 
ł a n i e  k o n f e r e n c y i ,  w czem zgodził się 
zupełnie z ministrem Izwolskim, który w tym 
celu udał się do Paryża, Berlina i Londynu.

Minister omawiał następnie historyę ukła­
dów dyplomatycznych przed aneksyą i w y­
raził sympatyę dla Serbii i Czarnogóry, któ­
rym jednakże tak W ł o c h y  jak i R o s y a 
oświadczyły, źe gotowe są w ich sprawie 
podjąć j e d y n i e  d y p l o m a t y c z n ą  a- 
k c y ę  i u p o m n i a ł y  j e ,  a b y  n i e  r z u ­
c a ł y  s i ę  l e k k o m y ś l n i e  w w i r a w a n  
t ur ,  k t ó r y c h  n a s t ę p s t w a  b ę d ą  m u ­
s i a ł y  s a i n e  p o n o s i ć .

Minister Tittoni b r o n i ł  t r ó j p r z y m i e  
r z a, przy którem W ł o c h y  m u s z ą  t r w a ć  
dla obrony swych interesów.

Po mowie prezydenta ministrów G i o 1 i t- 
t i ’ e g o przystąpiono do głosowania, w kt«ś- 
rem 297 głosami przeciw 140 p r z y j ę t o  
rezolucyę posła Fusinato p o c h w a l a j ą c ą  
p o l i t y k ę  z a g r a n i c z n ą  r z ą d u .

Przegląd społeczny.
Wybory do krakowskiego urzędu pośredni­

ctwa pracy. Do wydziału zawiadowezego o- 
kręgowego urzędu pośrednictwa pracy w Kra­
kowie wybierają asesorowie sądu przemysło­
wego z grona robotników t r z e c h  c z ł o n ­
k ó w  i t r z e c h  z a s t ę p c ó w  z pośród s ie ­
bie. Wybór ten odbędzie się w n i e d z i e l ę  
13 g r u d n i a  od godz. 12 do 2 w południe 
w sali konferencyjnej Rady miejskiej (magi­
strat, II piętro, schody główne). W sprawie 
kandydatów zechcą asesorowie sądu przemy­
słowego porozumieć się z sekretaryatem  
związków zawodowych, Wiślna 5, II p.

Z Izby posłów.
Wiedeń, 5 grudnia.

W  dalszym  ciągu w czorajszego p o sie ­
dzenia poseł R o m a ń c z u k  protestow ał 
przeciw  n ieod czytyw an iu  w p ływ ów  na p o­
czątku posiedzenia, poniew aż je s t  to  na­
ruszeniem  regulam inu. Klub ruski n i e  
będzie g łosow ał ani za nagłością , ani za 
m eritum  prow izoryum  budżetow ego, a to  
nietylko ze  stanow iska narodu ruskiego, 
lecz także ze  stanow iska ogólno- państw o- 
go. R u s i n i  n i e  m a j ą  z a u f a n i a  d o  
r z ą d u .

Żądania Rusinów.
R usini są  w  G alicyi zdani na ła sk ę  dru­

giej narodow ości, m ieszkającej w Galicyi. 
W praw dzie tegoroczna se sy a  sejm ow a w  
G alicyi przeszła spokojnie, ale tylko dla­
tego , że nie b y ło  kw estyj spornych na  
porządku dziennym  z w yjątkiem  w niosku  
w  spraw ie rozszerzenia autonom ii krajo­
wej, który w  ostatniej chw ili uchw alono. 
Mówca spodziew a się  jednak, że rząd tej 
uch w ały  sejm ow ej n i e  p r z e d ł o ż y  d o  
s a n k c y i .  (O klaski u R usinów ). R u s i n i  
s ą  g o t o w i  d o  z g o d y ,  jednak pod w a­
runkiem , że adm inistracya będzie spraw ie­
dliwa i w olna od sam ow oli. (Oklaski u Ru­
sinów ).

P oseł M a l i k  (w szeeim iem iec) protesto­
w ał przeciw  utw orzeniu  w łosk iego  uniw er­
sy te tu ; om aw iał zajścia w  L ublanie i w  
C ylei, ośw iadczając, że podobne stosunki 
nie m ogą być cierpiane, tem  bardziej, że  
Czesi i S łow eń cy  w krytycznym  czasie  
sym patyzują z Serbam i. Dalej przem aw iał 
za upaństw ow ieniem  kolei południow ej i 
w ydaniem  pragm atyki służbow ej.

P o se ł W o l f  ośw iadczył, że p ierw szym  
obow iązkiem  parlam entu ludow ego jest  

zniesiecie § 14. 
W spółdziałan ie N iem ców  i C zechów  jest  
n i e m o ż l i w e m  z p ow odudyam etralnych  
narodow ych życzeń  i żądań. N iem cy nie 
dadzą się  w ypędzić z sied zib y  najstarsze­

go  n iem ieck iego uniw ersytetu  w  Europie, 
tj. z Pragi.

Om awia
zajścia praskie,

czyniąc rządow i zarzut, że  tak spokojnie  
i d ługo przypatryw ał się  terorowi czesk ie­
go  m otłochu, aż ek scesy  przybrały anty- 
d yn astyczn y  charakter i dopiero w ów czas  
proklam ow ano sąd y  doraźne. B y ły b y  one  
zb yteczn ym i, gd yb y  w ładze państw ow e  
udzieliły  N iem com  w cześniej należnej o- 
chrony.

Co się  ty czy  stanow iska niem ieckich  ra­
dykałów  do rządu, zaw isłem  ono będzie  
od stanow iska rządu, a zw łaszcza od tego , 
jak w ypadnie

ustawa językowa
i zapow iedziany podział okręgów .

Co do a n e k s y i  podniósł, że  k w estya  
ta  w ysu n ęła  na p ierw szy  plan południo­
w o-słow iańską k w esty ę  i czyni r o z w i ą ­
z a n i e  j e j  n i e u n i k n i o n e m .

Na tem  obrady przerwano.
Inferpelacye.

M iędzy innem i interpelacyam i, odczyta- 
nem i na końcu posiedzenia, znajduje s i ę : 
interpelacya posła  G ł ą b i ń s k i e g o  i tow . 
w  spraw ie s p r z e d a ż y  s o l i  w  G a l i ­
c y i .  Interpelanci zapytują, czy  rząd go ­
tów  je st  w ydać rozporządzenia, któreby  
spow od ow ały  istotną p o p r a w ę  j a k o ­
ś c i  s p r z e d a w a n e j  w  G a l i c y i  z a ­
c h o d n i e j  s o l i  k u c h e n n e j  i poczynić  
przygotow ania dla m ożliw ie szybkiego  
r o z s z e r z e n i a  k o p a l n i  w  W ie l i c z c e .

P o se ł tow . O s t a p c z u k  w n iósł inter­
p elacyę do m inistra spraw  w ew nętrznych  
w  spraw ie n i e p r z e s t r z e g a n i a  uchw ał 
Izby co do popierania dotkniętych  przez 
klęsk i elem entarne m iejscow ości w  p ow ia ­
tach  zbaraskim  i brzeżańskim .

0 napad na Klofacza w piwnicy ratuszowej.
P o se ł dr K r a m a r z  w  zapytaniu  do 

prezydenta p ow ied zia ł: W czoraj w ydarzył 
się  w ypadek, który zm usza m nie do w y ­
stosow ania w  im ieniu w szystk ich  posłów  
czesk ich  zapytania do prezydenta. Ze spra­
w ozdań dzienników  w ynika, że p o se ł Klo- 
facz w  „Rathbauskeller" czynn ie zosta ł 
zaatakow any. (G łosy  na ław ach  c z e sk ic h : 
P o se ł Slam a ta k że!)

P oseł K r a m a r z :  A  m ianow icie sta ło  
się  to po m ow ie b y łego  p osła  do R ady  
państw a a obecnego p osła  na sejm  dolno- 
austryacki Schneidra. W  jakim  stan ie w y ­
żej w ym ien ion y  p o se ł znajdow ał się , o 
tem  n ie chcę tutaj szeroko m ów ić; chcę  
jed yn ie stw ierdzić, że p o se ł ten  p o d b u ­
r z y ł  g o ś c i  w  „Rathhauskeller" przeciw  
K lofaczow i, a ci chętnie poszli za jego  w e­
zw aniem , w ołając także : „Precz z C zecha­
m i!" Także czeskich kolegów  K lofacza, 
którzy wraz z nim  tam  się  znajdow ali, ob ­
rzucili rozm aitym i przedm iotam i. (O krzyk i: 
Szklankam i).

P ose ł S l a m a :  Z ostałem  ob lan y!
G ło s y : S łu ch a jc ie ! S łu ch a jc ie !
P o s e ł'K r  a m  a r  z : W ed łu g n aszego  za­

patryw ania jest najw yższym ] obow iązkiem  
tych, którzy są  odpow iedzialni za utrzy­
m anie porządku w  W iedniu, w  tym  w y ­
padku interw eniow ać i w szystk o  uczynić, 
aby podobne scen y  s ię  n ie pow tórzyły. 
W  chw ili, k ied y  opinia publiczna jest i tak  
już podrażnioną, je st w prost z b r o d n i ą  
postępow ać w  podobny sposób. (P otakiw a­
nia na ław ach  czeskich). P odobne p ostę­
pow anie w iedeńskiej ludności w obec po­
słów  czesk ich  o d d z i a ł a  n a  P r a g ę  z 
pew nością. Jeżeli W iedeń pragnie być sto ­
licą parlam entu, to m usi w szystk o  u czy­
nić, aby  p osłow ie w  W iedniu sw obodnie  
m ogli sw e  przekonania objaw iać, ab y  nie  
groziło  im n iebezp ieczeństw o w  restaura- 
cyach. (Oklaski na ław ach  czeskich). 
W chw ili, k iedy  p osłow ie  czescy  w  W ie­
dniu n ie  będą się  m ogli czuć b ezp ieczny­
mi, s k o ń c z y  s i ę  t a k ż e  i t e n  p a r l a ­
m e n t .  (O klaski u  Czechów).

Pozw alam  sob ie d latego do p. prezydenta  
w ystosow ać zapytanie, czy  gotów  jest n ie­
ty lko  u burm istrza m iasta W iednia, ale 
także u  rządu interw eniow ać w  spraw ie  
w szystk iego , co się  stało, aby  podobne  
w ypadki się  nie pow tórzyły.

P r e z y d e n t  ośw iadczył, że k w estya , 
którą dr Kramarz w  zapytaniu  do n iego  
poruszył, n ie przypada pod kom petencyę  
Izby posłów . D la załatw ien ia  tej spraw y  
przedew szystk iem  jest p ow ołan y burm istrz 
W iednia. P rezydent zaw iadom i burm istrza  
o zapytaniu  Kramarza i sąd zi, że  bur­
m istrz już na dzisiejszem  posiedzen iu  Ra­

dy m iejskiej będzie m ógł przedłożyć odpo­
w iednie spraw ozdanie o tych  zajściach. 
W edług urzędow ego spraw ozdania, które  
prezydent o trzy m a ł, dem onstracya nie  
zw racała się  przeciw  czesk iem u narodowi, 
lecz ty lko  przeciw  osob ie  p osła  K lofacza. 
(O k lask i; ożyw ione sprzeciw y i d ługotrw ałe  
przeryw ania ze strony czesk ich  radyka­
łów ).

N astępne posiedzenie dziś o godz. 10 
przed południem  z porządkiem  dziennym  
poprzedniego posiedzenia.

*

Sprawy służby państwowej.
Wiedeń. K om isya, w ybrana w  spraw ie  

słu żb y  państw ow ej, uk on stytu ow ała  się, 
w ybierając przew odniczącym  posła P r o ­
c h  a s k ę (chrześc -soc.), w iceprezesam i p o­
słó w  G e r m a n a ,  tow . M o r a c z e w s k i e -  
g o  i P a c h e r a .

Położenie na Bałkanie.
Czarnogórska przyjaźń dla Turcyi.

Skutari. Tutejszy Wali (gubernator turecki) 
otrzymał odręczne pismo księcia Mikołaja, 
w  którem tenże zaprzecza pogłoskom, jakoby  
Czarnogóra planowała gwałty na terytoryum  
albańskiem i wyraża zapewnienia „żywej 
przyjaźni".

Umizgi serbskie do Turcyi.
Konstantynopol. Przybył tułaj urzędnik serb­

skiego ministerstwa spraw zagranicznych P a- 
l a j k o v i c ,  aby dać pewne wyjaśnienia co 
do serbskiego obrotu handlowego przez Sa- 
lonikę, oraz aby osiągnąć dla obrotu han­
dlowego, jakoteż dla mającego wkrótce nastą­
pić transportu koni dla armii ułatwienia. Pa- 
lajkovic został przyjętym przez wielkiego  
wezyra.

Dobre stosunki między Austryę a Turcyę.
Konstantynopol. Dziennik „Ikdarn" donosi, 

że ponieważ margrabia P a l l a v i c i n i  po 
ostatniem zapewnieniu wielkiego wezyra nie 
uczynił żadnych kroków, sprawa przedstawia 
się n i e c o  l e p i e j .  Stosunek Turcyi do Au­
stryi jest s z c z e r y m .

W szelkie doniesienia dzienników są nie­
prawdziwe i niegodne wiary. Do dwóch dni 
sytuacya dozna p e ł n e g o  w y j a ś n i e n i a ,  
a d© tygodnia p c r t r a k t a c y e  s i ę  r o z ­
p o c z n ą .

Służba wojenna mahometan w Czarnogórze.
Skutari. Jak donoszą z Czarnogóry, udało 

się mahometan w  okręgach Antivari i Pod- 
gorica nakłonić do służby wojennej. Maho­
metanie w  Dulcigno o d m ó w i l i  przyjęcia 
broni, wskazując na dane swego czasu przy­
rzeczenie, że mahometanie nie będą do służby 
wojskowej powoływani. Mahometanie g r o ż ą  
n a w e t  e m i g r a c y ą ,  gdyby miano obsta­
wać przy użyciu ich do celów wojennych.

Bojkot towarów austryackich.
Konstantynopol. Wczoraj odbyło się zgro­

madzenie tragarzy, którzy uchwalili d a l e j  
b o j k o t o w a ć  towary austryackie.
Pogłoski o napadzie na patrol austryacki.

Wiedeń. Podane przez kilka dzienników  
wiadomości o n a p a d z i e  n a  p a t r o l  a u ­
s t r y a c k i  kolo Bileku są według autenty­
cznych wiadomości n i e p r a w d z i w e .  Po­
rucznik Treitler popełnił samobójstwo sku­
tkiem miłosnej sprawy. W szelkie inne ko­
mentarze są wyssane z palca.

Choroba sułtana.
Konstantynopol. Wbrew zapewnieniom ofi- 

cyalnym, dziennik „Tanin" twierdzi, że suł­
tan jest c h o r y  n e r w o w o .

Z lUeraiary 1 sztoki.
„Architekt", rok IX, grudzień, zeszy t 12. 

Z eszyt ten, pośw ięcony w  dalszym  ciągu  
prawie w yłączn ie  W aw elow i, zaw iera na­
stępujące a r ty k u ły : W zgórze w aw elsk ie , 
om aw iający w szystk ie  dotychczasow e pro­
jekty, dotyczące zużytkow ania w  przyszło­
ści ca łego  wzgórza w a w e lsk ieg o ; dokoń­
czenie krytyki p. J. W archałow skiego p. t. 
O dnow ienie zam ku królew skiego na W a­
w elu  (podług projektu p. Z. H endla). 
W kronice m iędzy innem i: Z A kadem ii 
U m iejętności; Ochrona pam iątek starej 
W arszaw y; P iśm iennictw o techniczne (oce­
n ił W . E k ielsk i); W ystaw a sztuki k ościel­
nej w  D u sse ld o rfie ; M iasto p r z y sz ło śc i; 
O stosunku  dostaw cy, w łaściciela  i budo­
w niczego. W reszcie dział konkursów . Do 
zeszytu  dołączono dw ie tablice, przedsta­
w iające zestaw ieni"  porów naw cze ob ecn e­
go stanu krużganków  i w idoku Zamku od

REIM i SPÓŁKA Kraków, Rynek 37 Linia A-B. Kalosze rosyjskie na buciki fasonu amerykańskiego. 
Rogoikf kokosowe, szczotkowe i że­
lazne. — Wałeczki, Kit i Gips do zabez­
pieczenia drzwi i okien od przeciągów i zimna. —

Z. KOMOROWSKIEGO
Kraków, ulica Floryafiska L. 3 3  poleca

najświeższe zioła księdza 
Kneippa, materyaiy apte­
czne i perfumy francus- 
=  kie na wagę. -
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strony południow ej z odnośnym i projekta­
m i p. H endla. W  tek ście  nadto dw a plany  
ca łeg o  w zgórza w a w elsk ieg o : daw ny i
obecny.

Ilustrowane kartki korespondencyjne.
W y sz ły  z d ru k u : „Cudowne bibułki do po­
łykania* (szw indel k le r y k a ln y !). C ena k o­
respondentk i z 15 b ibułkam i 6 halerzy. 
D o nabycia  u  kolporterów  partyjnych oraz 
u tow . Z. K lem ensiew icza, K raków, W iślna 5.

K R O N IK A .
Kraków, 5 grudnia, 

Nowiny krakowskie-
Towarzystwo Oomu Robotniczego w Pod­

górzu przystąpiło do zrealizow ania d łu g o ­
letn iego  żądania robotników  podgórskich, 
do stw orzenia D om u robotn iczego, którego  
potrzeba odczuw aną jest przez szerokie m asy  
ludności.

P rzy  pom ocy środków , jak ie posiadał K o­
m itet budow y D om u robotniczego, przy po­
parciu organizaeyi robotniczych i życzli­
w y ch  jed n ostek , zakupiło T ow arzystw o  
Dom u robotniczego parcelę i dom przy  
p lacu  Serkow sk iego  1. 11 za cen ę  24.000  
koron. Z cen y  kupna część ty lk o  m ożna  
b y ło  upłacić, około  2.000 u żyć  trzeba na  
odpow iednie urządzenie D o m u ; na m ajątku  
T ow arzystw a ciąży  znaczny dług.

Już w  styczn iu  1909 roku oddanym  zo­
stan ie  na u ży tek  robotników , na cele  ich  
zgrom adzeń, zebrań, odczytów  i zabaw  n ie­
w ielk i w praw dzie, lecz odpow iedni Dom , 
k tóry  stanie się  z czasem  „Dom em  zbor­
nym *, ognisk iem  życia  u m ysłow ego  ty s ięcy  
robotn ików  naszych , m arnujących o b ecn ie—  
dla braku odpow iedniego i dość obszernego  
lokalu  —  sw e w oln e chw ile  w  restaura- 
cyach  i knajpach.

R osnący  z każdym  m iesiącem  ruch po­
lityczn y , ekonom iczny i w spółdzielczy k lasy  
robotniczej, w zm agające się  potrzeby kul­
turalne robotników , ich żon i ich dzieci, 
w ym agają  g w ałtow n ie  w iększej sa li na  
w yk ład y  i zgrom adzenia —  na czyte ln ię  —  
na bibliotekę —  na zabaw y dla dzieci.

S p ełn iliśm y nasz obow iązek , nabyliśm y  
D om . Teraz obow iązkiem  robotników  i o- 
sób im  życzliw ych  je st  poprzeć w ydatn ie  
n aszą pracę, dostarczyć środków  na sp ła­
cen ie  d ługów .

R obotnicy! Ten n ow on ab yty  dom , to 
W asz Dom , to W asze sied lisko! Na ten  cel 
sk ładać grosze —  to  W asz św ięty  ob ow ią­
zek . K ażdy robotnik pow inien  b yć cz łon ­
kiem  T ow arzystw a D om u robotniczego. 
(W pis 50 halerzy, w kładka m iesięczna od  
20 halerzy w  górę).

O byw atele! Kto istotn ie sprzyja spraw ie  
u ob y w atelen ia  i w yzw olen ia  ludu roboczego, 
kto m iłość dla ludu n ie  na ustach  ty lk o  m a  
i n ie  ty lko  na u roczystych  rocznicach ją  
g ło si, lecz praw dziw ie odczuw a, ten  niechaj 
w  tej doniosłej chw ili p osp ieszy  nam  z ży ­
czliw ą i w yd atn ą  pom ocą, przesyłając da­
tek  na „Dom robotniczy*.

Zagranicą pow sta ło  w ie le  w sp an ia łych  
dom ów  robotniczych, w  G alicyi istn ieje do­
tąd jed en  ty lk o  Dom  kolejarzy w  N ow ym  
Sączu. Drugim  jest nasz Dom  w  Podgórzu.

D o w spółdzia łan ia  i do ofiarności w zy ­
w am y robotników  i ich przyjaciół.

N iech żyje  „Dom robotniczy*!
Podgórze, w  grudniu 1908 roku.
Za T ow arzystw o D om u ro b o tn iczeg o : 

Dr. Emil Bobrowski, Jan Jaworski, Dr Pa­
weł Kepler. —  Za K om itet bud ow y D om u  
ro b o tn iczeg o : Hieronim Surman, Franciszek 
Durek, Bazyli Tomaszewski. —  Za zorgani­
zow an ych  m urarzy: Wincenty Kaim, Wła­
dysław Brajtowicz, Andrzej Leszczyński. —  
Za zorganizow anych  m etalow ców : Włady­
sław Stoch, Józef Mysiński, Emil Kraw­
czyk. —  Za stow . „Postęp* : Kaz. Galias, 
Julian Jelonek, Józef Mazur. —  Za pom o­
cników  b u d o w la n y ch : Stanisław Mazur, 
Stefan Tomaszewski. — Za c e g la r z y : Paweł 
Szempiak, Tomasz Marzec. —  Za kolejarzy  
podgórsk ich: Jan Packan, Józef Wilczyń­
ski. — Za drukarzy podgórskich: Stefan 
Gillar, Wilhelm Mayer. —  Za piekarzy pod­
górsk ich : Chaim Griinwald.

P rzesy łk i p ien iężne n a leży  adresow ać: 
dr Em il B obrow ski, Podgórze, M ickiew i­
cza 24.

Sprawy miejskie. Sekcya p r a w n i c z o  
p r z e m y s ł o w a  na odbytem wczoraj po­
siedzeniu wybrała delegatami do kom isyi bu 
dżetowej radców dra Bobilewicza, dra Koya 
i dra I. Landaua.

K o m i s y a  d l a  g r u n t ó w  p o f o r t y f i -  
k a c y j n y c h  rozpatrywała przedstawiony 
przez „Tow. urzędników dla budowy tanich 
mieszkań* plan parcelacyi zakupionych grun 
tów przy kościele Salwatora na Zwierzyńcu; 
komisya oświadczyła się za powyższym  pro 
jektem, normując szerokość ulic powstać ma­
jących.

W sprawie b u d o w y  n o w e g o  d w o r c a  
t o w a r o w e g o  przy ul. Długiej uchwalono 
udzielić dyrekcyi kolei- północnęj projektu 
drogi dojazdowej z pewnemi zastrzeżeniami.

Komisya przyznała kredyt 10 000 K na 
dalsze prace przygotowawcze około projektu 
r o z s z e r z e n i a  m i a s t a .

Sprawy sanitarne w mieście. Dnia 3 b .m . 
odbyło się posiedzenie miejskiej komisyi sa­
nitarnej, na którem na wniosek prof. Pareń- 
skiego uchwalono żądać, aby na posiedze­
niach odczytywano w szystkie rozporządzenia 
władz w yższych, które magistrat otrzymuje 
w  sprawach zdrowotnych i aby ostatnie re­
skrypty namiestnictwa na tem posiedzeniu  
podano do wiadomości członków.

Na wniosek prof. Pareńskiego uchwaliła 
komisya przedstawić magistratowi, względnie 
komisyi dla przemysłów koncesyonowanych  
życzenie, aby wobec podań o k o n c e s y e  
n a  d r o g u e r y e ,  zajęto stanowisko o d m o ­
w n e  ze względu na fakt, że liczba drogue- 
ryj w  m ieście jest dosyć znaczną, jak nie­
mniej w  skutek spostrzeżenia, że niektóre 
droguerye trudnią się pokątną sprzedażą le­
karstw. ą

W przedmiocie utworzenia n o w e j  a p t e ­
k i  przy ul. Bożego Ciała względnie przy ul. 
Grzegórzeckiej, komisya oświadczyła się n i e ­
p r z y c h y l n i e ,  dając wyraz przekonaniu, 
że powstanie nowej apteki w  tych stronach 
nietylko nie jest potrzebnem, lecz łączy się 
ze znaczną i oczywistą szkodą aptek już ist­
niejących.

Przedłożone przez dra Schaittera sprawo­
zdania o przebiegu chorób zakaźnych w  mie­
ście w  ostatnim miesiącu, o wyniku tegoro­
cznych szczepień publicznych, o pojawieniu 
się egipskiego zapalenia ócz w  jednej z o- 
chron izraelickich i o środkach przeciw roz­
wlekaniu tej choroby przez magistrat wpro­
wadzonych, komisya przyjęła do wiadomości.

Wkońcu komisya wyraziła opinię, że in- 
stytucya „ K r o p l a  m l e k a *  zasługuje na 
poparcie przez udzielenie subwencyi z fun­
duszów gminy.

Sprawa szkół przemysłowych uzupełniają­
cych. Wydział dla szkół przemysłowych uzu­
pełniających odbył we czwartek posiedze 
nie pod przewodnictwem radcy miejskiego 
Maciołowskiego, na którem omawiano szcze 
gółowo zorganizowanie i ujednostajnienie 
sprawy fachowego wykształcenia młodzieży  
rękodzielniczej. Dla ujęć a tej kwestyi i przed 
stawienia szczegółowego programu Radzie 
szkolnej krajowej wybrano kom isyę, złożoną 
z radców miejskich: M aciołow ^iego, Ban 
drowskiego, Kosobuckiego, oraz instruktora 
stowarzyszeń Ostrowskiego. Następnie wy 
dział załatwił przychylnie prośbę stowarzy 
szenia przemysłowego szewców i  krawców, 
aby naukę rysunków zawodowych powierzyć 
majstrom szewskim  i krawieckim, obu absol 
wentom kursu krajowego.

W sprawie z a w o d o w e j  s z k o ł y  d l a  
c u k i e r n i k ó w  wydział uchwalił przedsta 
w ić wnioski Radzie miejskiej, d o ty izą ie  po­
krywania przez gminę w Vs części łącznie 
z cechem kosztów utrzymania tej szkoły. 
Również zaaprobował wydział statuty i p lm  
otwartej obecnie s z k o ł y  z a w o d o w e j  
r z e ź n i k ó w  i uchwalił przedstawić Radzie 
miejskiej wnioski, dotyczące finansowego jej 
poparcia.

Wkońcu przyjął wydział pismo Izby rę 
kodzielniczej, donoszące o ustanowieniu przez 
nią nagród dla pilnych i zdolnych uczniów  
szkół uzupełniających.

Aresztowanie dwóch kupców. Na żądanie 
wierzycieli aresztowała policya wczoraj Isra 
ela Ringera i Efroima Horowitza, właścicieli 
składu papieru przy ul. Grodzkiej, którzy 
zbankrutowali. Stan bierny masy wynosi 
170 000 K, a czynny tylko 100 000 K, tak, 
że brak pokrycia na 70.000 K. Aresztowani 
tłómaczą się, że z powodu złych interesów  
i wypadków w  rodzinie popadli w  niew y  
płacalność, podczas gdy wierzyciele twier

dzą, że kupcy chcą uchylić się od zapłace­
nia.

Z sali sądowej. W rozprawie przeciw Ja­
centemu Sikorze, o której w e wczorajszym  
numerze donieśliśmy, zapadł wyrok, skazu 
jąey go na 2llz roku ciężkiego więzienia.

Sikora na zapytanie, czy wyrok przyjmu 
je, odpow iedział: „Mogliście panowie skazać 
mnie i na zawsze*. Żalił się, że po wyjściu 
z więzienia znowu się znajdzie w sądzie ja 
ko oskarżony, gdyż policya nie pozwoli mu 
spokojnie żyć. „Jeżeli — mówił — wyjdę z 
łopatą pod Sukiennice, zaraz mnie agent 
przyaresztuje*.

Ostatecznie wyrok przyjął.
— Repertuar teatru miejskiego.
Sobot : „K lub Ibsena*, komedya w  4 aktach Ber­

narda Shaw’a.
Niedziela o godz. 3 popołudn iu : „ 2 X 2  =  5*. — 

O godz. 7 wieczorem : „Noc listopadowa* (<.eny o 
25% wyższe).

Poniedziałek: „Klub Ibsena* Shaw’a.
W torek o godz. 3 po południu: .Zemsta* Fredry 

(ceny zniżone do połowy). —  O godz. 7 wieczorem : 
„Noc listopadowa* (ceny o 25% wyższe).

Środa: „Klub Ii sena*.
Czwartek: „Noc listopadowa*.
Piątek: Przedstawienie akademickie „Edyp w  

Kolonos*.
Sobota: „O jciec i syn*, komedya w 3 aktach Gu­

stawa Essmanna.
Niedziela o godz. 3 po południu: „Syn królewski* 

Krechi w ieckiego (ceny zniżone do potowy). —  
O godz. 7 wieczorem: „Noc listopadowa*.

— Z teatru ludowego komunikują nam: 
Dziś (sobota) po raz pierwszy arcyzabawna k'oto- 
chw la w  3 aktach B. Kadelburga p. t. „K inem a­
tograf'*. Sztuka ta cieszy się w ielk iem  powodze­
niem na wszystk ch scenach europejskich.

W niedzielę wieczór ukaże się sztuka krakowska 
w  4 aktach Zenona Parviego p. t. „Knajpa*. N ie 
dzielne zaś popołudniowe przedstawienie wypełni 
ciesząca się powodzeniem sztuka patryotyczna ze 
śpiewami w  4 aktach Załęgi p. t. „Jan K iliński*.

— Repertuar teatru ludowego.
Sobota: „Kinematograf*.
N iedziela po południu: „Jan K iliński*. —  W ie­

czór: „Knajpa*.
Poniedziałek: Teatr zamknięty.
W torek po południu: „Twardowski na Krzem ion­

kach*. —  W ieczór: „K inematograf*.

— Uniwersytet ludowy Im. A. Mickle
wleza, ul. Szewska 16. I. p.

W  s- ti Uniwersytetu ludowego, ul. Szewska 16, 
I. piętro, w  niedzielę od godz. 7 do 8 wieczorem: 
dr Ewelina Wróblewska „Rok 1846 w  historyi i  l i­
teraturze polskiej*.

B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12— 1 i od 5—9. 
C z y t e l n i a  p i s m  otwarta od godz. 11— 1 i cd 
i — 9, w  niedziele i święta od godz. 10— 1 i od 
t— 9. B i u r o  otwarte od godz. 5— 7.

— Z instytutu muzycznego. Drugi w ieczór 
kameralny odbędzie się w e czwartek 10 b. m. o 
godz. 7Vż w  salach instytutu (Gołębia 14). Program 
wieczoru, złożony wyłącznie z utworów rosyj­
skich, obejmuje: 1) Borodin: kwartet smyczkowy, 
2) Cz jkow sk i: warjaeye na w io l'n cze lę , 3) Aren 
ski: trio fortepianowe — wykonają pp. Umlaufowa, 
Skarżyński, Giebułtowski, Raczyński, Walewski, 
Paszkowski i Stefański. B ilety na drugi wieczór 
kameralny wydaje kancelarya instytutu za okaza­
niem zapreszenia.

W niedzielę 6 b. m. o godz. 113/2 urządza insty 
tut trzeci poranek kameralny, w  k tó 'ym  wezmą 
udział uczni. >w e. Na program poranku złożą się 
utw ory: Bcethoveni, Mozaita, Chopina, Beriota i 
Rubinsteina. Wslęp za okazaniem programu, który 
nabyć morna w  kancelaryi instytutu.

— Kółko teatru amatorskiego Resursy 
urzędniczej ofiar wało się odegrać jedną z najle 
pszych rzeczy swego repertua u na w y ł ą c z n y  
d o c h ó d  f u n d a c y i  j u b i l e u s z o w e j  na cele 
opieki nad dziećmi funkeyonaryuszów kolei pań­
stwowych. W  tym celu danem będzie w  Resur ie 
urzędniczej (ul. św Jana L. 6, hotel Saski) w  dniu 
8 grudnia b r. przedstawienie amatorskie, a mia­
nowicie znakomita, pełna humoru komedya Blu- 
menthala i Kadelburga „K ozie ł ofiarny* w  przekła 
dzie Sachorooskiego

B ilety są do nabycia w  dyrekcyi kolei państw , 
pl. Matejki 2, u sekretarza dra Spitzera od 9 —12 i 
od 3—6 wieczorem, oraz w  Resursie urzędu czej u 
sekretarza p. Sulimirskiego od 7—9 wieczorem, a 
m ianowicie: krzesła pierw-zorzędne po 2 K, dru­
gorzędne po 1 K 50 h, na galeryi miejsca siedzące 
po 1 K, stojące po 50 h.

— Nadzwyczajne walne zebranie „Tow. 
.wzajemnej pomocy służby m iejskiej" odbędzie s ę 
w e wtorek 8 b. m. o go-iz. 12 w  południe Porzą­
dek dzmnny: sprawa polepszenia bytu służby m ej 
skiej. Na zgromadzenie to zaproszono prezydyum, 
radców miejskich i  posłów.

Nowiny lwowskie,
Szkarlatyna, Z powodu nowych wypadków  

szkarlatyny zamknięto na 8 dni pierwszą 
klasę szkoły męskiej im. św. Antoniego, je 
dnę klasę w szkole żeńskiej im. Sienkiewi 
cza* oraz jednę klasę w szkole ewarjgieli- 
ekiej.

0 morderstwo przy ul. Sobieskiego. Izba 
radna odrzuciła zażalenie aresztowanego Ja­
kubowskiego i jego kochanki przeciw zatrzy­
maniu ich w w ięzieniu. W ypuszczono nato, 
miast na wolną stopę służącą Maryę Gwóźdź- 
podejrzaną o bliższe stosunki z mordercą.

Wczoraj znaleziono w  mieszkaniu Stoffów  
kuferek, który należał prawdopodobnie do 
mordercy. Jest to kuferek podobny do tych,

jakich używają rezerwiści. W kuferku zna-bic 
leziono papier, chustkę do nosa i zakrwa-»v 
w iony nóż. Także na wierzchu kuferka znaj-l 
dują się ślady krwi, z czego wynika, że8oi 
morderca po spełnionym czynie manipulowano 
koło kuferka. by

Z krajn. i 8i

Tajemnicza śmierć. Z R z e s z o w a  dono-i^  
szą: Dnia 3 b. m. zmarł nagle Fraaciszekf-
Serwin, suplent gimnazyalny, zamieszkały
przy ul. Krakowskiej 1. 19, lat 28 liczący,,
stanu wolnego. Komisya polieyjno lekarska, L
zawiadomiona o wypadku, znalazła denata 
leżącego na łóżku, z pianą na ustach, bez 
życia. Lekarz miejski dr Teller skonstatował 
śm ierć; ponieważ jednak przy zmarłym zna- Ł 
leziono receptę na morfinę i rewolwer naJjl 
bity 5 nabojami pełnymi, oraz jednym p u -1  
stym, a na ślady uszkodzeń cielesnych nie 
natrafiono, przeto zwłoki odstawiono do ko­
stnicy, gdzie prawdopodobnie odbędzie się' 
obdukeya sądowo-lekarska.

Przyczyna śmierci niezbadana. Zmarły cie­
szył się wielką sym patyą wśród kolegów i 
uczniów, pochodził ze Lwowa, gdzie pozo­
staw ił matkę i był jedynakiem.

Telefon międzymiastowy. Dnia 15 grudnia
b. r. zostanie oddaną do publicznego użytku  
nowozbudowana m iędzymiastowa linia tele­
foniczna Mikołajów nad Dniestrem — Rozdół 
z telefonicznemi biurami centralnemi w  Mi­
kołajowie nad Dniestrem i w Rozdole. R ó­
wnocześnie odda się do publicznego użytku  
nowourządzone miejscowe s i e c i  t e l e f o ­
n i c z n e  i m ó w n i c e  p u b l i c z n e  w
obu wymienionych miejscowościach. — Biuro 
centralne w Mikołajowie nad Dniestrem zo­
stało włączone do istniejącej już linii m ię­
dzymiastowej Lwów-Borysław, jako stacya. 
środkowa między Lwowem a Stryjem, wobec 
czego miejscowe sieci telefoniczne w Miko­
łajowie nad Dniestrem i w Rozdole zostaną: 
dnia 15 grudnia b. r. przypuszczone także 
do ogólnego międzymiastowego ruchu telefo­
nicznego.

Z zaboru rosyjskiego. i

Neosłowiańskle „Paliaki1'... W krótkiej no­
tatce wspomnieliśmy onegdaj o proteście poi- , 
skich korporacyj studenckich przeciwko feto­
waniu w  Wilnie czarnosecińców: Bobrińskie- ] 
go i jego kompanów przez „neosłowianina* |  
Montwiłła. Dodać trzeba, iż bankiet ów  od- J 
był się w  r o c z n i c ę  l i s t o p a d o w ą .  Ten 1 
moment podkreśla też depesza młodzieży, I 
która dosłownie brzmi: „Polskie korporacye 
studenckie wyrażają panu swe oburzenie z 
powodu „godnego* uczczenia rocznicy 29 li­
stopada*.

Od panów : Bobrińskiego, Iskrzyckiego i 
Krassowskiego dowiedzieli się Polacy wileń- ł 
scy, że żyw ioł polski na rdzennie rosyjskiej j 
Litwie jest „wkraplennym* (inkrustowanym) 4 
i jako taki ma cicho siedzieć... Wolno mu j 
tylko urządzać „papojki* dla gości nadnew- 
skich*.

A równocześnie z echami listopadowego 
bankietu wileńskiego dochodzi wieść, iż rząd 
polecił bankowi włościańskiemu —  wzorem  
pruskiej komisyi kolonizacyjnej — skupować 
jak największe obszary — na razie w  gub. ko­
wieńskiej —  celem rozkolonizowania pomię­
dzy włościan rosyjskich.

Będzie to zatem akcya, mająca „zesłowiań- 
szczyć* ten płat Litwy, zamieszkały przewa­
żnie przez zwartą ludność żmudzką...

P. Dmowski może sobie pogratulować plo­
nów swej światłej polityki!

„Bratnie* pismo „Nowoje Wremia* pisząc 
o współdziałaniu Polaków z Rosyanami, mię­
dzy innemi pow iada: „Polacy b e z  ż a l u  roz­
stali się z autonomią, obiecaną przez utopij­
nych „kadetów* i wolą samorząd z rąk „paź- 
dziernikowców*. Gdy uczucia słowiańskie we­
zmą u  Polaków górę nad wpływami euro­
pejskimi i katolickimi, gdy Polacy uwolnią  
się od przesądów historycznych, gdy w yga­
sną objawy politykowania, oraz separatysty­
czne dążenia — wtedy Rosyanie nie będą po­
trzebowali uciskać polskiej narodowości i pol­
skiej kultury. Szczęście Polaków zależy od 
nich samych*.

Z e  świata.
Z TyfUsu donoszą: W samobójstwie polic­

majstra Cichockiego odegrał poważną rolę j 
agent tyfliskiej policyi wywiadowczej Sapa- 
row, który zawiadomił władze śledcze o tem, 
że a g e n c i  o c h r a n y  za wiedzą Cichockie- , 
go b r a l i  u d z i a ł  w o r g a n i z a e y i  c a ­
ł e g o  s z e r e g u  w y w ł a s z c z e ń .  Saparow 
dawniej służył w  policyi wywiadowczej 
w Kijowie za czasów Asłanowa, kiedy

Fabryka pieców kafl.TomaszaDanza KRAKÓW , ULICA ŻABfA L. 11,
wyrabia piece i kuchnie wszelkich typów i kolorów.

~  S p e c y a ln o ś ć  białe kafle. n  —

MAGA7YN KflNFFKP.Yi specyalnośći ubranka, również fartuszki, kapuży itd. f||| |t 3 O ̂  R P R P
I f S H U r y L  9 S i  l \ U | i l  L 9 \ U  I  9  W s z y s tk ie  to w a ry  o d znacza ją  s ię  e leg an cy ą  i w y ro b e m  f f i w i H i  U l i  U L U L
dziecinne) dla dziewcząt i  chłopców, doborowym. I powedu niski8fl8 czynszu ceny bardZfl przystaną. Kraków, Grodzka L . O. i  ir iw ó rz i



W chorobach płucnych, katarach, 
kokluszu, influenzie, szkrofułach
b y w a  S iro lin  „Roche* przez liczn ych  profesorów  i le k a rzy  zap i­
syw an y . S iro lin  w zbudza  a p e ty t i pow oduje  p rzyrost w ag i c ia ła .

Ponieważ liche naśladownictwa t f  polecane, przeto należy źgdaś 
zawsze: w  oryginalnem  opakow aniu  nRocheu.

Dostać można na zarządzenie lekarza 
w aptekach po 4 K aa Oaaakf.

sm aczny, przeto  go dzieci 
ch ętn ie  zażyw ają . F. Hoffmann-La Roche & Co.

Bazylea (S zw ajcarya) i W iedeń 111/1, N eulinggasse 11.

Ilustrowana broszura H. t „0  chorobach ze zaziębienia" darmo I opłatnie.

Nr. 337. Kraków, niedziela 6 grudnia 1908

la-pichockij był policmajstrem kijowskim. W Ki 
ra-lowie Saparow na żądanie ochrany został 

. dalony ze służby, gdyż stwierdzono, że 
lostarczał broń kaukaskim organizacyom re- 
olucyjnym. To jednak nie przeszkodziło, 

>y Saparowowi (zapewne dla zatkania mu 
ist) wydano dobre świadectwa f  by został 
tgentem w Tyflisie.

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
 ̂ 1 najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia 

— krajowe i zagraniczne nowe i prze­
b r a n e  — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Dwa pewne środki przeciw opierz- 
chnięciu rąk i twarzy:

Mydło lecznicze Malinowskiego
z zapachem wody kolońskiej

i Philodermine (cena 70 h). 
Skutek niezawodny,

lecz żądać wyrobów Malinowskiego.

Dodatnie rezultaty, jakie osiągnięto w  cza­
cie długoletniego używania p r a s k i e j  m a ś c i  do-  
a o w e j .  zapewniły tejże pierwsze miejsce pomię­
dzy środkami leczniczymi używanymi w gospodar­
stwie domowem. Działa łagodząco, chłodząco i an- 
yseptycznie z zadziwiającym skutkiem, dlatego też 
aa sławę światową. Wyrób aptekarza B Fragnera 
•r Pradze, c. k. dostawcy nadwornego. Do nabycia 
ve wszystkich aptekach.

Kaszlącym zwracamy uwagę na inserat o 
’hyniomel Sciilae, preparacie często poleca­
nym przez lekarzy.

Rada państwa.
Wiedeń, 5 grudnia.

G dy prezydent W eiskirchner zjaw ił się  
9 Izbie, pow itali go czescy  radykali o- 
t r z y k a m i  i g r a n i e m  n a t r ą b k a c h .  
‘rezydent kazał odczytać g łów n ą  treść  
>odanych w niosków , poczem  zabrał g łos  

do prowizoryum budżetowego 
poseł tow . M o d r a c z e k ,  k tórego z po­
czątku n ie m ożna było  s ły sz e ć  z p o w o ­
li w r z a w y  i ś w i s t a ń .  M ówca ostro  
akow ał rząd, którem u zarzucił, że  w ciąż  
r o z i  r o z w i ą z a n i e m  p a r l a m e n t u ,  
m aw iał następn ie zajścia w  Pradze, któ- 

zosta ły  sprow okow ane zarów no przez 
'adykałów  czeskich , jak  niem ieckich. Wy- 
tą p iło stro  p r z e c i w  o b s t r u k c y i  n  i e- 

i e c k i e j  w  s e j m i e  c z e s k i m  i prze- 
fiw „bum low i“ studentów  niem ieckich, 
tóry  nazw ał dzieciństw em . I z pow odu  
kiego  to dzieciństw a s p r o w a d z o n o  
a t a  d o  P r a g i .  Socyaliści, m im o słu - 

łznego oburzenia na te  prow okacye, w strzy­
mali s ię  od d em o n stra cy i; czescy  radykali 
Uatomiast w yw oła li rozruchy, pom agając 
V ten sposób  tym , k tórzy  w ołają za k a­
em  i szubienicą.

D latego też  ta  p a r ty a  ponosi odpow ie­
dzialność za w szystk o , co w  Pradze za­
szło, i za przelaną krew . (O klaski u  so-

8‘yalistów ). A le  n iety lko  partye radykalne: 
Czeska i n iem iecka p onoszą  w inę, ponosi 
ią także

I rząd i system rządowy.
M ówca podniósł dalej krzyw dę, w yrzą­

dzoną dzieciom  czeskim , które n i e  m o- 
tą  p o b i e r a ć  n a u k i  s z k o l n e j  w  o j ­
c z y s t y m  j ę z y k u ;  w skazał na s t r e j k  
d z i e c i  s z k o l n y c h  i krzyw dę, w yrzą  
dzoną dzieciom  czeskim  w  W iedniu przez 
Odmawianie im  publicznej szk o ły  lu d o w e j; 
Vkońcu w ezw ał w szystk ie  stronnictw a —  
Oby g ło so w a ły  z a  r e z o l u c y ą  p a r t y i  
O o c y a l i s t y c z n e j  w  s p r a w i e  z n i e ­
s i e n i a  s ą d ó w  d o r a ź n y c h .

Przem aw iał p o se ł S t ó l z l  (nar. niem .), 
Poczem zabrał g ło s  p oseł K r a m a r z ,  któ- 
fy p rotestow ał przeciw  odpow iedzi posła  
W eiskirchnera na w czorajsze zapytan ie co 

n a p a d u  n a  K l o f a c z a  i przeciw  
Odkładaniu odczytyw ania interpelacyj na  
doniec posiedzenia. M ówca przypom ina, że  
Udy on i A braham ow icz w  sw oim  czasie  
chcieli uczyn ić to  sam o, zostali obrzuceni 
stekiem  ob elg  przez tych sam ych  N iem ców , 
Stórzy dziś tak iesam e postępow anie ok la­
skują. W  A ustryi

dwojaka jest sprawiedliwość:

jedna dla N iem ców , druga dla S łow ian. 
M ówca zarzuca N iem com  brak lojalności 
w obec C zechów  i om aw ia zajścia w  Che- 
bie i sejm ie czeskim .

P osiedzen ie trw a dalej.
** *

0 wybór wiceprezydentów Izby.
Wiedeń. Wczoraj odbyła się narada prze 

wodniczących klubów. Prezydent W e i s  
k i r c h n e r oświadczył, że wybór wicepre­
zydentów w  myśl regulamiKU przysługuje 
Izbie, jednakże przyspieszenie wyboru tego 
jest ze względów praktycznych tem bardziej 
koniecznem, ponieważ wiceprezydent Starzyć 
ski, który jest obecnie jedynym zastępcą prze­
wodniczącego, zawiadomił, że zły stan zdro­
wia n i e  p o z w a l a  m u  n a  c i ą g ł ą ,  w y  
t ę ż a j ą c ą  p r a c ę .  Prezydent prosi zatem 
stronnictwa, aby poczyniły propozycye swoje 
co do obsadzenia wiceprezydentur.

Poseł M a l f a t t i  imieniem Włochów, Ru­
sinów i Rumunów wym ienił dra C on cfego; 
niemieckie stronnictwa wolnomyślne Stein 
w eudera; s o c y a l n i  d e m o k r a c i  P e r  
n e r s t o r f e r a ,  a grupa południowo słowian 
skiego związku wraz z moskalofilami posła 
Pogaczuika.

Poseł K r a m a r z  wystąpił za pomnożę 
niem liczby wiceprezydentów o dwóch, aby 
zapobiedz wynurzającym się trudnościom.

Poseł S t a r z y ń s k i  sprzeciwił się temu.
Poseł tow. S e i t z zalecał, aby konferujące 

grupy zgodziły się na zmienianie się, a za 
strzegł się przeciw temu, aby miejsca wice 
prezydentów obsadzano według narodowości.

Poseł W a s i 1 k o zaproponował, aby w pier­
wszej linii wybrać kandydata południowych 
Słowian, który ma się zobowiązać do ustą­
pienia po pewnym określonym czasie na rzecz 
innej grupy.

P r e z y d e n t  apelował do południowych 
Słowian, aby się zgodzili na propozycyę Wa 
siiki i zapowiedział, że wybór wiceprezyden  
tów Izby postawi na porządku dziennym Izby 
we c z w a r t e k .

Czesi mają swego kandydata w miejsce 
dra Żaczka zamianować najpóźniej do środy.

Wkońcu zaproponował prezydent, aby na 
stępne posiedzenie Izby po dzisiejszem od 
było się we ś r o d ę .

Poseł tow. A d l e r  protestował przeciw te 
mu, domagając się zwołania posiedzenia na 
poniedziałek.

P r e z y d e n t  zaznaczył wkońcu, że wnio­
sek posła Adlera podda na dzisiejszem posie 
dzeniu pod decyzyę Izby.

T E L E G R A M Y
z dnia 5 grudnia.

Komunikat urzędowy o mobilizacji.
Wiedeń. Ze w zględu  na pow tarzające się  

w  prasie zagranicznej pog łosk i o m obili- 
zacy i, n a leży  stw ierdzić co następuje:

W  u b ieg ły m  m iesiącu  zarząd w ojskow y  
otrzym ał upow ażnienie cesarsk ie, ab y  w  
m yśl u sta w y  z r. 1888 z a t r z y m a ł  t ę  
c z ę ś ć  r e z e r w i s t ó w  oraz r e z e r w i ­
s t ó w  z a p a s o w y c h ,  która jest kon ie­
cznie potrzebną do p o d w y ż s z e n i a  s t a ­
n u  p o k o j o w e g o  w |o jsk  dyslokow anych  w  
Bośni i H eccegow inie i w  południow ej 
D alm acyi. Zarząd w ojsk ow y p ostan ow ił w  
sw oim  czasie  u żyć  do teg o  ty lk o  ż o łn ie ­
rzy, z n a j d u j ą c y c h  j u ż  w  c z y n n e j  
s ł u ż b i e ,  t. j. ty lk o  te  k lasy , które znaj­
dują się  obecn ie w  t r z e c i m  r o k u  s ł u ­
ż b y  oraz n a j m ł o d s z ą  k l a s ę  r e z e r  
w y  z a p a s o w e j ,  która ukończyła  w ła ­
śn ie  8-tygodniow e ćw iczenia. T y c h  t e ­
r a z  z a t r z y m a n o ;  n ie pow ołano zaś 
a n i  j e d n e g o  r e z e r w i s t y ,  lub rezer­
w isty  zapasow ego.

P rzyczyn y  p o d w y ż s z e n i a  s t a n u  
p o k o j o w e g o  są  dostatecznie znane. 
W yczerpująca i w  obecnej zim ie jeszcze  
bardziej niż zw yk le  natężająca służba  
b ezp ieczeństw a na gran icy południow o- 
w schodniej w ym aga p o d w y ż s z e n i a  
s t a n u .  P oniew aż atoli zatrzym ano ty lko  
część rezerw y i rezerw y zapasow ej, a cy ­
fra ta n i e  w y s t a r c z a  do uzyskan ia  
p o ż ą d a n e g o  p o d w y ż s z e n i a  s t a n u ,

odbyw a się  teraz wzmocnienie załogi o kil­
ka batalionów i bateryj górskich.

Zarządzeniem  tem  w szy stk ie  zarządzenia  
w ojskow e będą z a k o ń c z o n e ,  a m usia­
no je  uczyn ić celem  b e z p i e c z e ń s t w a  
n o w o - p r z y ł ą c z o n y c h  g r a n i c .

Z tego  w ynika, że o mobilizacyi mowy 
być nie może, bo do tego  b y ło b y  potrze- 
bnem  pow ołanie rezerw istów , a w  rzeczy­
w istości ani jednego rezerwisty nie powo­
łano.

T aksam o okazuje się  b e z p o d s t a w n ą  
w iadom ość kilku dzienników  zagranicznych, 
jak ob y  A ustro -W ęg ry  r z u c i ł y  c a ł e  
k o r p u s y  w o j s k a  n a  g r a n i c ę .

Echo demonstracyi za uniwersytetem 
włoskim.

Wiedeń. W yższy  sąd krajow y rozstrzy­
gn ą ł, że w łoscy  studenci za złożen iem  
kaucyi m ogą b yć  w ypuszczen i na w olną  
stopę.

Demonstracye w Czechach.
Pardubice. W czoraj w ieczór p rzyszło  tu  

kilkakrotnie do dem onstracyj, w  których  
brało udział ok o ło  400 osób. D o w ykro­
czeń n ie p rzysz ło ; urzędnicy polityczni, 
policya i żandarm erya m u sia ły  kilkakro­
tn ie interw eniow ać.

Raudnjtz. O koło 150 m łodych  ludzi prze­
ciągało wczoraj ulicam i m iasta, w znosząc  
ok rzyk i: „H ańba!“ Żandarm erya i policya  
w ystąp iły , rozpraszając kilkakrotnie de  
m onstrantów , którzy |się jednak ponow nie  
zbierali. W  kilku m iejscach w yb ito  szyb y . 
D w ie o so b y  aresztow ano i po stw ierdze­
niu identyczności w ypuszczono na w olność.

Podjebrad. W  ciągu onegdajszego  dnia 
dem onstrow ało tu  około  400 osób . D w ie  
o so b y  aresztow ano. O godz. 8lh  nastał 
spokój.

Parlament niemiecki.
Berlin. Parlam ent n iem iecki rozpoczął 

dzisiaj d y sk u sy ę  budżetow ą.
Wybory do parlamentu tureckiego.

Konstantynopol. Z 220 deputowanych w y­
brano 150 mahometan, 33 chrześcijan i 2 
żydów.

Minister spraw wewnętrznych oświadczył, 
że starać się będzie, aby parlament zebrał 
się 14 grudnia.

Zwycięstwo rewolucyi na Haiti.
Nowy Jork. Z Port au Prince donoszą, że  

podczas, gd y  w  m ieście je st stosunkow o  
spokojnie, członkow ie c ia ła  dyplom atyczne­
go  w  przekonaniu, że  n ie m ożna się  na za­
rządzenia kom isyi spuścić, zaw iadom ili 
tych , którzy obecn ie są  przy w ład zy , że  
w  razie niepokojów , okręty  w ojenne w y sa ­
dzą żołn ierzy na ląd . 150 m ężczyzn  i  ko­
biet aresztow ano; są  to  przew ażnie rabu­
sie, którzy plądrowali.

m  a

Ogłoszenia.
Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra 

niacó można umieszczać tylko za opłatą 4 0  im  
lerzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedz 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 koronę 
za jednorazowe ogłoszenie

* Związek stow. robotn. w Krakowie.
W  piątek 18 b. m o g"dz. 7V2 wieczorem odbędzie 
się poufne walne zgromadzenie delegatów Związku 
stowarzyszeń robotniczych w Krakowie w lokalu 
własnym (Wiślna 5. I. p.), na które delegatów wszy 
stkieh oigmizacyi zawodowych zaprasza zarząd.

* Baczność kaflarze! We środę 9 b. m o 
godz. 6 wieczorem odbędzie się poufne zgromadze­
nie w lokalu Związku stow. rob. w  Krakowie, ul. 
Wiślna 5. Sprawy ważne.

* Podgórze. W niedzielę 6 b m. w lokalu Sto­
warzyszeń robotniczych (Mały Rynek 4) odbędzie 
się w i e c z o r e k ,  w skład którego wchodzą Przed 
stawienie amatorskie: 1) „Kajcio“, komedya w  1 
akcie; 2) „Stryj przyjechał*, komedya w 1 akcie. Po 
przedstawieniu zabawa taneczna. Początek o godz. 
7 wieczorem. Wstęp 40 h.

* Czarna Wieś. W  niedzielę 6 b. m. o godz. 
4 po potud .iu odbędzie się w sali p. GoMbe>ga 
w Czarnej Wsi 39 z g r o m a d z e n i e  p u b l i c z n e  
z porządkiem dziennym: Z n a c z e n i e  s p ó ł k i  
s p o ż y w c z e j  d l a  r o b o t n i k ó w  w C z a r n e j  
Wsi .  Referent tow. Z. Klemensiewicz Towarzyszki 
i Towarzysze! ze względu na ważność sprawy jawcie 
się jak najliczniej

* Zwierzyniec. W e wtorek 8 b m. o godz. 4 
po południu odbę t ie się w  lokalu C/.ytelni robo­
tniczej na Zwierzyńcu pod L 53 publiczne zgroma­

dzenie z porządkiem dziennym: Konsumy robotni­
cze. O liczny udział uprasza komitet.

S KŁA DKI .
Na fundusz prasowy „Naprzodu** zło­

żyli: Przez tow. Daszyńskiego 350 K. Wygrane przez 
Józka od p. Adelci 3L h. Przez tow. Kapellntra 
622 K  50 h. Kolejarze ze Szczakowej 60 h. Zebrane 
przez Zangena 2 K  10 h.

Kursa telegraficzne.
M cpaszi, 5 grudnia. Pszenica na kwtocień 1195 

io l l ’f 6. Pszenica na j  i  ■ M«rni» 1125 do l l -26. 
Żyto na kwiecień 10 83 do 10‘84 Żyto na paździer­
nik 9 75 do 9’76. Owies na kwiecień 8 83 do 8’84. 
Owies na październik— •— d o — •— . Kukurudz* na 
maj 7 59 de 7 60. Rzepak na sierpień 14 50 do 14 60.

< tferty mierne. Cnęc kupn» mierna. Usposobienie 
silne. Pogoda: mróz.

NADESŁANE.
(la dział tan radalraya nia adjwwfaia).

Polecenia godne podarunki 
na „GWIAZDKĘ*.

Najwyższy już czas, by praktyczna gospodyni za­
częła myśleć o tem, byT się zaopatrzyć w przed­
mioty, którychby można użyć jako podarki na 
„Gwiazdkę*. Muszą to być przedews ystkiem przed­
mioty, które oprócz piękności muszą mieć także 
prawdziwą wartość praktyczną

By wybór przedmiotów takich P. T. Publiczności 
ułatwić, wysyła światowa firma „Dom dywa­
nów —  Dcim mebli S. Sciiein**, <•. i k. do­
stawca nadworny i kameralny w Wiedniu. I. 
Bauernmarkt 12, każdemu na żądanie, wyrażone 
ka r tą  korespondenc jną z podań em dokładnego 
adresu, swój bogato ilustrowany katalog świąte­
czny, który zawier. nadzwyczajną ilość przedmio­
tów odpowiednich na podarki.

Celem ułatwienia wyboru osobom, nie mogącym 
się osob ście tem zająć, wysyta f rmi ta n i żąda­
nie barwne szkice dywanów, jak Axminster, Ara­
gon, Mourzjk, Xylo — prawdziwych i naśladowa­
nych dywanów smyrneńskieh — jak również całe 
kolekcye materyałów dekoracyj łych i meblowych, 
jako to kretonów, pluszów mohorowyoh, jedwabnych 
i półjedwabnych i wełn anych. materyałów czysto 
wełnianych, sealskinów i materyałów kocowych na 
lambrokiny, rypsów, gobelin, burettów, sukien i t. p. 
oraz próbek pasm nteryi Również n i żąd nie wy­
syła firma ta całe koiekcye miteryałów ni finnki, 
story i portyery, czy to koronkowe, czy tiulowe lub 
sukienne i pluszowe

Trzeba tylko zapodaó barwę, styl, szerokość i 
cenę w przybliżeniu, by uniknąć opóżaienia w prze­
sył. e spowodowanego ewentualnemi zapytaniami o 
bliższe daty.

Co do towarów, z których próbek nie możaa wy­
syłać, jako to: m ebl, urząd/.eń całych salonów, ja­
dalni, sypialń, gabin-tów męskich i t. p., to spo­
rządza się z nich na żądanie fotografie i szkice —  
w razie zapod mia barwy, stylu, gatunku drzewa i 
przypuszczalnej ceny, wykonywuje się bezptata e całe 
kosztorysy. Jeśli ktoś poda leferencye, to wysyła 
mu firma do wyboru oryeutalne dywany, konfe- 
kcyonowano f ;ranki, kapy na fortepiany, stoły i 
łóżka, pojedyncze i podwójne, gobeliny, pledy, ko'ie 
i t. d. zupełnie bezinteresownie tylko za wynagro­
dzeniem kosztów przesyłki tam i z powrotem, 

Towary, wz ęte ze składu a nie sporządzone na 
umyślne zamówienie, wymienia firma ti bez ża­
dnych trudności na inne. Korespondencya 
w  języku polskim

Firma ta posiada także wielką filię we Lwowie 
przy ulicy Hetmańskiej L. 8, klóra umożliwia oso­
bom bliżej Lwowa mieszkającym naoczny i osobi­
sty wybór towarów.

Źle rozwijające sią dzieci
prędko pow racają do zdrow ia, jeże li się  
im  daje EM ULSYĘ SCOTTA. Popraw a roz­
poczyna s ię  już po p ierw szem  zażyciu  
EMULSYI.

Emulsya SCOTTA

f je st  tak słodką, jak  krem , a za­
żyw a i traw i się  ją  n aw et w  
tych  w ypadkach, gd zy  dzieci 
n ie  chcą przyjm ow ać m leka. 
EMULSYĘ SCOTTA polecają  
w szy scy  lekarze w e w szy st­
kich krajach w  najgorętszy

Prawdziwe tyk SpOSÓb.
marką1Ubawem Cena oryginalnej flaszki 2  K
: jako’ pewną : 50 h. Do nabycia  w e w szystkich
02nf c r b“ aptekach.

Bibułki do papierosów  kręconych „Pobudka* 
wyr obu Mra W. B ełdow sk iego  polecam y ja ­
ko w yrób pod każdym  w zględem  dobry.

Dtjrona deserowe
^hetniejsze gatunki w  pacz- 
"Zeciw mrozowi zabezpieczo- 
Sczyste gruszki [bery], olbrzy­
my 5 kg. ta 4 Kor. lostarcza 
' { l e r ,  w ł a ś c i c i e l  winnic, 

<JJalas Węgry. 1190 20

Palta,
[brania męskie i dziecinne 

po cenach konkurenci j- 
S ejm ej, Stolarska 6.

ie po c 
'bjclech

% Praktykanta
ą0ego, izraelitę, poszukuje Dom 
J^o-komis wy. Znajo ość ję- 

t^lskiego i niemieckiego wy- 
J • — Oferty składać do Działu 

. N^ e g o  „Naprzodu" pod „125“.

Im p o r t o w y  ST. RUNDBAKIN, 
I ®h IX, Rtigergasse 23 /9  poleca

;$*yny do szycia
Scb fabrycznych. —  Cennik 

nowości darmo.
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WACŁAW LIPIŃSKI.

SZLACHTA
N A  U K R A I N I E

UDZIAŁ JEJ W ŻYCIU NARODU 
UKRAIŃSKIEGO NA TLE JEGO 

DZIEJÓW.

Cena Kor. 2'—, z przesyłką 
Kor. 2-10.

Skład  główny u D. E. F R IE D L E IN A  
Kraków, Rynek 17.

Do nabycia we wszystkich  
księgarniach.

Wyborowe

Śledzie wędzone
dostarcza o d s p r z e d a w c o m  
w  m iejscu i na prow incyi po 

um iarkowanej cen ie

Fabryka śledzi wędzonych
Franciszek Kruk

Kraków, Grzegórzki Nr. 59.
„LIBERUM VETO“
oraz,, Jednodniówka Monachijska"
tanio do nabycia  w  antyk w am i
M. H. RAUCHERA, 
ul. Szpitalna Ł. 28.

Nie do uwierzenia!

BAZAR
OKAZYJNY
przy ul. Sławkowskiej I. 30

[w  domu Kawiarni Japońskiej] 

poleca swój bogato zaopatrzo­
ny interes konfekcyi damskiej 
i towarów modnych po cenach 

bardzo niskich.
Bluzki barchanowe i flanelowe po K 2-20 
Bluzki wełniane po . . .  K 3'60 
Spódnice, począwszy od . K 5'—

Z LICYTACYI
nakupiłem 4000 ze­
garków kieszonko­
wych, genewskich. 
Czarne i stalowe lub 
prawdziwe niklowe, 
płaskie remontom 
syst. Omega dobrze 
idące z 3-letnią su­

mienną gwarancyą sprzedaje za 
zaliczką po 8 koron

Dom hand lowy
JózefF e i l  

Kraków, Grodzka 60|d.
Na żądanie wysyłam cennik pol­
ski ilustrowany darmo i opłatnie.

Ważne dla Gospodyń!
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. 

Publiczność, że do mojego handlu 
w  Podgórzu przy moście w  domu 
p. Aleksandrowicza nadszedł świeży 
transport rozmaitej 1186 3

porcelany karlsbadzkiej
Sprzedaję różne naczynia na wagę 

od 50 do 60 h. za 1 kg., restauracyjne
naczynia po 40 hal. za 1 kg.

Przedmioty luksusowe i dekora­
cyjne po bardzo niskich cenach.

Upraszam o jedno tylko zakupno 
na próbę, celem przekonania się o 
niebywałej taniości.

Polecając się łaskawej pamięci, 
kreślę się z poważaniem

J. 1H. HABER
Podgórze, S o k o l s k a  1 (przy m oście)

R. GLANZBERG
W TARNOWIE 485

i ł .  Krakowska 3  (naprzeciw  gł. pooziy)
poleca g ram ofe  
ny m ark i „Anio  
le k * ,  w ie ik i w y  
bór p ły t najnow­
szych zdjęć, ma 

j szyny do szycia  
row ery  i części 
składow e po ce  
naoh fabryczn  
R eperacye w y ­

konuje się szybko i dokładn ie .

Praktyczne w  podróży! Niezbędne w każdym dema!
Woda do ust w stanie stałym.

„Jahra“ Balnodor tabletki do 
wody do ust.
Jedna tabletka rozpuszczona w  V2 szklance 
wody, daje aromatyczną, odwaniającą płukankę, 
konserwującą zęby. Flakon 50 pastylek K. 120.

„Jahra“ Kali chloricum pasta
do zębów wybiela zęby, desinfekcyonuje i kon­
serwuje jamę ustną. Tuba 80 h.

„Jahra“ Petrogen.
Wyśmienity środek do konserwowania włosów, usuwa łupież 
i swąd z głowy, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- 
padan.u. Cena flakonu K. 2 i K. 4.

Wszędzie do nabycia lub w składzie fabrycznym

w Aptece Fort. GRALEWSKIEGÓ w Krakowie
Wysyłki na piowincyę uskulecznia się odwrotnie.

Z U P E Ł N A  S P R Z E D A Ż .
Z powodu uprzątnienia og romnego  zapasu  

sprzedaje firma

S .  S t r a s s b e r g
w  K r a k o w i e ,  F l o r y a k s k a  ©

Paltot zimowy 
ubranie marynarkowe 

spodnie spacerowe 
I kamizelkę pikową
wszystko razem za

58 k o r o n
pierwotna cena 100 koron

o czem Sz. P. T. Publiczność przekonać się może.

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwro­
tnie za nadesłaniem 5 koron zadatku.

W  razie nie nadania się zwracam pieniądze.

S. S t r a s s b e r g
w Krakowie, nl. Floryańska Ł. 6.

Budzik z dzwonem ' .
najlepszej jakości, raz na 30 godz. naciągany 
z donośnym dzwonem, rama okrągła, gładko 
politurowana, 30 cm. średnicy, cyferblat ze 
szkłem, 3 pozłacane wagi, 3-letnia piseinna gwarancya. 

t y l k o  k o r o n  6 * 6 0 .
Tensam z świecącym się w  nocy cyferblatem 
K 7’20. Niema ryzyka I Dowolna wymiana lub 
zwrot pieniędzy. Wysyłka za zaliczką lub po­
przedniem nadesłaniem należytości przez 
p i e r wszą  f a b r y k ę  z e g a r k ó w  w  B r f l x

H A N N S ^  K O N R A D
c. i k. nadworny dostawca w BrOx Nr. 430. (Czechy).

Bogato ilustrowany polski cennik z 3000 ry- 
cnami na żądanie d a r m o  i o p ł a t n i e .

Nadzwyczajna okazya!
W Domu Towarowym 

ABRAHAMA LINDENBAUMA
ul. Dietlonrska 41(43
Od dnia 25 listopada sprzedaż następu­
jących pozostąłych nieasortowanych artykułów 
po znacznie zniżonych cenach:
Szale, chustk i w ełn ian e, sznelkow e i jedw abne. Ubran­
ka, sukienki i p łaszczyk i dziecinne. R ękaw iczki w e ł­
niane, skórkow e i balow e. P ończochy, skarpetki, ka- 
puzy balow e, staniczki, gorsety . Fartuszki batystow e, 
halki k lotow e 1 kolorow e. A ksam ity na bluzki, żaboty, 
kołn ierzyk i i paski dam skie, kraw atki dam skie i m ę­

sk ie, chusteczki. R osztki firanek koronkow ych. 
O buw ie m ęskie, dam skie i dziecinne, jak oteż pantofle  

filcow e i skórzane.

Niech nikt nie zaniecha korzystać ze sposobności.

Wartościowe Podarki na Gwiazdki
©  / Y \  Na prowincyę d a r u *

( £ >

poleca najtaniej w  K rakow ie

Emil Goldwasser, Grodzka 5 8 . wysyłam bogato ilustrowan); ^ .
nik zegarków i wartościowych 

robów. y

Niklowe od Koron 3’—  
Lepsze Koron 5'—  i 6‘—  
Srebrne Kor. 8'50 i 10 —  
14 kar. złote 25’— i wyżej.

Wyciąg z cennika:
Srebrne łańcuszki . . K. 2’20 14 kar. złote pier-
14 kar. złoty łańcuch ścionkl urzęd.

na szyję . . . .  K. 1 2 —  stemplowane od K. 580
m ę s k ie ..................... K. 2 4 —  14 „  kolczyki K. 420

Broszki, Szpilki, Branzoletki, Spinki złote i srebrne po najtańszych c<
Na składzie: łyżki, łyżeczki, cukiernice, papierośnice srebrne eraz wszelkie wyroby z chińskiegoiff 

Zamówienia z prowincyi załatwia najsumienniej odwrotnie.

R E I M  i  S - k a ,  K r a k ó w ,  R y n e k  3 7 ,  L i n i a  A - f
polecają p o  n a jt a ń s z y c h  c e n a c h

Dekoracye kompletne do ubrania całego drzewka od koron 2 do 12.
M o w e ś e ! Gwiazdki z Lam ety od 2 hal. do koron 1‘50  

K ule na drzew ko w ydające w span ia łe św iatło.
Girlandy złote, srebrne i kolorow e  
Dyamentynę i śn ieg  b łyszczący  
Świeczki elektryczne  
Kotwiczne skrzynki budowlane Richtera  
Główny skład mydeł; przetłuszczonych 

M alinow skiego z |W jarszaw y^  
Mydła kwiatowe go silnym ; zapachu  

karton 6 sztuk kor. 1'10

K o w o ś £
Szopki sk ładane, A niołk i i L am pi^  

na drzewka  
Świeczki w oskow e  

Kompletne kasetki
lutow ania

i stearynow e  
z przyboram i

Szachy —  Szachow nice —  Dom in8 
Bi-Ba-Bo zajm ująca zabaw ka

Mydła toaletowe o silnych różnych zapachach za 1 klg. kor. 2*y

Najpopularniejsze tytonie
są: tak zwana „siedemnastka" (Feiner 
Herzogowina Rauchtabak) paczka 34 halerze,

tak zwana „ t r z y n a s t k a "  (Mittelfeiner 
tiirkischer Rauchtabak) paczka 26 hal.

Te dwie odmiany tytoniu w  równych częściach zmięszane, 
dają doskonałą mięszankę. Bardzo smaczną jest w pale- 
leniu i nadaje się znakomicie do tutek „N o r is "  oznaczonych literą

Również nadzwyczaj smaczną jest w  paleniu ta mięszanka 
w bibułkach cygaretowych

M

9 9
w y r o b u  f a k r y k i  „M D R IS "

Mra W. Bzowskiego w Krakowie.
Cena: „ P o S tu d k a “  w  książeczkach 4  halerze, w  opako­

waniu patentów em 6  halerzy.
Zwolennikom kręconych papierosów zwracam uwagę na 

bibułki „ P o b u d k a " .

P rz e s ta ń c ie  p a lić  p rze ź ro c zy s te  b ib u łk i!

Mimo znacznego podrożenia kaloszy
sprzedaje największy dom obuwia znanej w  św iecie  firm y

A l f r e d a  F r S n k l u  S p .  k o m .
w  w Krakowie, skład główny Rynek 14 - w

K a lo s ze  po niebywale
i Ś n ie g o w c e  niskich cenach *

Kaloszs m ę s k ie . . po K 4-50
Kalosze dam skie . po K 2 8 0
Kalosze d z ie c ię c e . po K 2 '3 0

Kalosze męskie „Slipery11 po K 5-20

Kalosze damskie „Slipery11 po K 3'90

Kalosze dla paąienek . . po K 2 60

Uwaga: Największy wybór męskich, damskich i dziecinnych bu­
cików po niskich, stałych fabryczn. cenach. Zastępca L. Steigłer.

K g ,' tS *  p r z e c z y s z c z a j ą c y

(Neusteina pigułki ElisabetSi).
Lepsze pod każdym względem od wszystkich innych podobnych 

przetworów są te pigułki, wolne od wszelkich szkodliwych składników; 
używa się ich z najlepszym skutkiam przy chorobach organów brzusznych 
są lekko przeczyszczające, czyszczą krew. Żaden środek leczniczy nie 
jest korzystniejszy, a przy tem tak mało szkodliwy dla zwalczania

z a t w a r d z e n i a ,
źródła największej ilości chorób. Dla swego słodkiego 
smaku, nawet dzieci chętnie je zażywają.

Jedno pudełko, zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 halerzy, 
rulon z 8 pudełek, który przeszło 120 pigułek zawiera, kosztuje 
tylko 2 korony. Po nadesłaniu kwoty 2 koron 45 hal., następuje
opłatna przesyłka 1 rulonu pigułek.

flCTD7C7CIHE ! Przed naśladownictwami ostrzega się usil- 
U51 nZ.t/LLlf II ■ nie. Należy żądać „Philippa Neusteina prze­

czyszczaj ącysh pigułek*. Tylko wtedy prawdziwe, gdy każde pu­
dełko i wskazanie zaopatrzone jest naszą zaprotokołowaną marką ochronną, dru­
kiem czerwono-czarnym „św. Leopold* i podpisem „Philipp Neustein, Apotheke*. 
Nasze rejestrowane opakowanie winno zawierać podpis naszej firmy.
Apteka pod „św. Leopoldem'1 Philippa Neusteina, Wiedeń I., Plankeng. 6. 

w Krakowie: K. Wiszniewski, W . Redyk, C. Jahr I H. Gralewski.

M LE C ZA R N IA

„ZDROWI'-o ,
w Krakowis, ulica św. Tor

narożnik ul. Floryańsk^.j|( 
Poda,o: obiady postne, pierogi ,, i 
leg miny z nabiału ze śmiet*1'; 
konfiturami. Mleko kwaśne * ■ 
niakami lub kaszą. K u c łin i* >  
s k a .  —  Saia dla gości. Dzl 

Ceny bardzo niskie. t 
Zam ów ien ia św ią teczne  nL, 
drożdżowe przyjmuje i sprzęt'-' 

to we n a jt a n ie j .

Marmolada
Jaż rozpoczął się sezon 
żych marmolad z tegoroczU™ 

owoców i wysyłamj
r.iorelową koron 7;50
'jiaiin-wę „  7-50
wiśnjj.wą „ 8 —
|W  ową „ 5-50
^  ani » 5-“  . ....
» ozdobnym blaszanym, as­
trze brutto franco każdej

zalif“ -*-cyi pocztowej za
Marmolada nasza jest
nie czysta, bez wsz0^
sztucznych domieszek ze - ' co 
żych owoców sporządzam*1 
czyni ją nader zdrową 1 ” *
żywną do chleba, ciast,!

min i t. p. ^  
P a r o w a  fa b r y k a

Brandstadter i Ska we .

Proszę _
gratis i W 1*1

mego bogato 
nego cennika * ”
000 odbitek 

wyrobów srebrńlj. 
tych, muzycznfc

Pierwsza fabryka zeg3*’ 
HANS KONR4®

c. i k. nadw. dost. w Brlix Nr
Zegarek Roskopf szwajc- : 
5 K. Rejestr, niklowy 
rek remont. „Adler Rosk°I 
Prawdziwy srebrny ze£art 
8'40 K. Niema ■ yzyka•'
(ub zwrot pieniędzy.

V

Swój odnowi®51

Salon dla pai
poleca Z. Lamensdori 1
ulica S ław kow ska L- l 1 

Grand Hotelu.

Kupuje i przyjW|
włosy do wyrobieB; ^

Trwoga i niepo^
życiu rodzinnem prz***5"

Uniwersalna t.
światowa ochrona KJŁ

(p o d  g w a r a n c y a  4 ^
?roszę zażądać za nadesłani^0.,,,, 
A«czt. n a  10 h. prospektu ; 

Wysyłka pod dyskrec?

J Ó Z E F  B A W ^  :  
KOSMETIK, hygieniczno-chem- ‘
Generalne zastępstwo i bind' ‘ p i 

IWIedeńjLSoiiiienfe^

^
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WYSPRZEDAZ GWIAZDKOWA!!!
Towary bławatne wysorfowane oraz resztki

— po znacznie zniżonych cenach = —
poleca

HENRYK M IK 0U U E V n C Z  W  KRAKOW IE, U L  SIENNA L  1

MAGAZYN NOWOŚCI
Ignacy Sper, Kraków, Grodzka 26 (dom WP. Suskiego)

Poleca z okazyi gwiazdkowej po cenach znacznie zniżonych:
^zeróżne materyały wełniane i jedwabne na suknie i bluzki, także bluzki 
1 halki gotowe, plusze angielskie prawdziwe na żakiety. Dywany, chodniki,

kapy, portyery i t. p.

Każdy kupujący od 10 koron
otrzyma na gwiazdkę
zegar ścienny d a rm o .

ZABAWKI
największy wybór po możliwie niskich cenach poleca

STEFAN PORĘBSKI
Kraków, obecnie R y n e k  32linia C - D .

IAKSMAN w KRAKOWIE, Floryańska 31
przy rozpoczętym sezonie poleca

wielki wybór marynat
j. wszelkiego rodzaju.

j ^ s o s i e ,  W ę g o r z e ,  H o m a r y .  I S a r d y n k i  najprzedniejszej jakości w różnych smakach, 
^ b y  w ędzone w  galarecie. | Kawior Carski n ie so lony.

!! O B O K  HANDLU P O K O JE  DO ŚNIADAŃ :
Piwo pilzneńskie z markę B B.

Firma odznaczona kilkakrotnie najwyższemi nagrodami = = = = =

Główna reparasya
Tylko u

Józefa  Feigenbauma
zegarmistrza 

przy ul. Brackiej 11.
można nabyć do­

brze grające i mó­
wiące g r a mo f o n y  
z werkiem szwaj­
carskim od K 20'— . 
Płyty w w i e l k i m  
wyborze od K 2'50, 
oraz zegarki, zegary i bi- 
żuterye najlepszej jakości.

nar* Ceny fabryczne.
Główna 

reparacya zegarka

K 1*60
z gwarancyą.

Gdzie? Na ś. Mikołaja
Podarunki kupić

S t a n o w c z o  najkorzyst­
niej w fabryce cukrów, ciast, 
miodowników, prowadzonej 
pod osob istym  zarządem  

R. Pieczarki

15 ulica Poselska 15

Przez Wytiokic 
c. k. Nam iestnictwo  

koncesyonowane

Mii ro
podróży

S o f i i

Biesiadeokle]
Oświęcim (dworzec)

sprzedaje 
bilety okrętow e do

Ameryki
I, II i III kl. dla paro­
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery- 
kańskich we wszyst­

kich kierunkach.
Ceny ściśle wedle taryf 
skrętowych I kolejowych.

Bilety okrętowe do K asaty
bilety kolejowe kanadyjskie.

Prospekty darmo I opłatnia.

MAGAZYN OBUWIA
F. Jungerwirth

sprzedaje o 251, łaniej
Tylko Grodzka 61
naprzeciw kościoła ewangelick.

Nowość!Howość!

Nowo i z wielkim  kom fortem  została otwarta

Restauracya i kawiarnia
n i .  G r o d z k a  I .  4 9 .

jhtehma sm aczna, codzień św ieże zakąski, p iw o  
n i z n e d s k i e  i  Bawarskie. Obsługa a la minut. 
cOdz!ennie koncert znakomitej orkiestry salonowej, z udzia- 
®m kilku solistów, pod dyrekcyą znanego kapelm istrza  

p. Seflera. 515

to c z o n e  austryackia akcyjne towarz. żeeiugi parowej
„ A U S T H ©  A M E R I C A N A "

Jenarama ajcncyu dla Galicy! i Buiruwiny e n .
Zastępstwo austr. I p. s. LLGYDU

GOLDLUST i S-tca
_________________ Kraków, nl. Lubicz 1.8-

Itą * towarzystwo żeglugi upoważnione reskryptem ministeryalnyrr 
4 30 kwietnia 1901 do 1. 2190 do ustanawiania ajentów i reprezes 

tantów we wszystkich miejscowościach Austryi.

Regularna i bezpośrednia komunikacya 
* Austryi do Ameryki, Kanady i t. d.

> ^ bąjmy się  zasady: „swój do sw ego". Kto w ięc chce jechać
niech się uda tf lko do firmy krajowej:

A jw e y * dla Galicyi I Bukowiny I sprzedaż kart okrętowych 
>l(;j 1 S k ffl Kraków, Lubicz 7, naprzeciw dworca na miejscw.
kął0weg ° . — Lwów, ul. Na B łonie 2. — C zerniowce, Brody,

^ e z ie , Podw ołoczyska, Szczakow a, oraz WBzystlde pro- 
w ineyoaalne ajeneye. W

Zakład
artystyczno-fotograficzny
Franciszka Kryjaka

w  K ra k o w ie
w chód do Z akładu od ul- R om ln fk ań sk iej 1. 3  

i od u licy  Poselskiej 1. 3 0 .
Telefon Nr. 806. Ceny w zakładzie: Telefon Nr. 806.
12 sztuk wizytowych. . . Kor. 3 12 sztuk makartowych . . Kor. B
12 „ secesyjnych. . . „ 3 12 „ kart koreśponden-
12 „ gabinetowych . . „ 7  e y jn y c h .......................  2

Z głębokiem poważaniem

F ra n c is z e k  Kryj ale.
Wieczorem od godziny 6 do 8 wykonuje się zdjęcia w  zakładzie 

przy oświetleniu elektrycznem, zaś w dzień przy świetle dziennem.

LO
CO
m

c o
c o

ca

’ć=L
ca

Stan majątku tow. 70.824.000.

M
CO

Na drzewko!!!
Ze wszystkich podarków na drzewko 
nie pozostaje nic w  najkrótszym czasie!
Dobrze i rozsądnie czynią rodzice, któ­

rzy zamiast zabawek dają dziecku

policę asekuracyjną
ponieważ przez to starają się o przy­

szłość swoich ulubieńców.

Wyjaśnień i druków chętnie dostarcza

Dyrekcyjna Filia Towarzystwa
Im. „GIZELI“

w Krakowie 
nl. Floryańska 13.

r**i
n>09

cv>

rsł

ini
co

Każdy członek bierze udział w czystym zysku tow.
W *

U W A G A :  p rzed zakupnem tandety pruskiej 
—  " i ii ■■ —  prosimy żądać od naszego wyłą­

cznego zastępstwa na całą Galicyę pod firmą: 
Pierwszy krajowy skład gramofonów hurtowny i częściowy

J Ó E E F A  W E 5 C S L E R A
we LWOWIE, Sykstuska 2 :: w KRAKOWIE, Grodzka 71

o d zn a czo n a  n a  w y s ta w ie  ju b i le u s z o w e j w e  L w ow ie 
w  p a ź d z ie rn ik u  1908 n a jw y ż sz e m  odzn acz . Grand Prix.

darmo i optatnie najnowszy katalog no*-o ulepszo­
nych oryginał tych amerykańskich gramofonów z 
marką ,.piszący aniołek*-, znane na- całej kuli z em­
skiej z trwałości i oddania głosu naturalnego bsz 
szmeru. Firma ta ma zawsze a składzie kilka ty­
sięcy płyt najnowszych zdjęć pi rwszorzędnych sił 
artystycznych w różnych językach, oraz kolosalny 
wybór gramofonów oryginalnych Główna ekspedycya 
hurtowna I częściowa na całą Galicyę. Centralna za­
miana płyt. Części’ składowe i warsztaty reparacyjne 

The Gramophone Company Ltd.
w  Londynie.

Na Gwiazdkę: G ram ofon kon certow y najnow szej kon- 
strukcyi z lO podw ój, p łytam i 60 koron.

Ja

Anna Csillag
z moimi 185 ctm. długi­
mi , olbrzymimi włosami 
Loreley, które uzyskałam 
po 14 miesięcach używania 
mojej, przezemnie wynale­
zionej pomady. Jestto je­
dyny środek przeciw wy­
padaniu włosów, do wzmo­
cnienia Ich porostu i pokła­
du włosów, wytwarza u męż­
czyzn bujny, silny porost 
brody i nadaje już po kró- 
tkiem używaniu tak wło­
som na głowie, jak brodzie, 
naturalny połysk i bujność 
i zachowuje je przed wcze- 
snem zesiwieniem aż do pó­

źnego wieku.

Cena słoika 2 i 4  K.
Główny skład dla Krakowa

ARNOLD REIFER
skład apteczny

KRAKÓW, GRODZKA 35.



Kraków, niedziela N A P P Z O D. 6 grudnia 1908 Nr.

Odleżało czyste, silne nalewki owocowe, rosolisy, rumy, koniaki, stal
na miary, flaszki i t. d. poleca

nadzwyczaj tanio, bo po hurtownych cenach i «
Parowa fabryka wódek polskich

Homana Marczyńskiego, Półwsie Zwierzyniec „Pałac“ telefon Nr.
— —    -  ............ tuż za rogatką Zwierzyniecką. —

litr od 
. w zwi

Medal i krzyż złoty na wystawie paryskiej. Dyplom honorowy

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
K R A K Ó W , GRODZKA 1 3 . TE LE FO N  4 3

^ U ! V A  S E Z O N  J E S IE N N Y  N O W O Ś C I!!  I O I S J
Przy zakupnie w e łn y  i jedwabiu na metry za gotówkę ponad K 60 —  S°/o r a b a t u .

K a p e lu s z e  d a m s k i e  p a r y s k i e  m o d e le  I  l e l i  k c ip ie  s p o r z ą d z o n e  w e  w ł a s n e j  p r a c o w n i

» ma.S! Ldfel R a k o w e r  SMaTSIwlSich Bielizna Prof. Dra Jljsp
- - - - SC31SS20 PGt88rSuU ?Skif

przejezdnych 
i krawczyń ■ K r a k ó w ,  o l .  S t r i a d o m  Ł .  1 8 .  T e l .  N r  © 9 1 .  oraz największy wybór przyborów do krawiaozyzny.

Przy reumatyzmie i newralgli n „ .
łagodzi i uspokaja ból U 0 n irtlG U fT ISH

Przy podagrze i umożliwia poru- Marka dla (mentolowo

salicytizowanegoszanie się stawów
Pizy ozlębinach na rękach i nogach usu­

wa nieprzyjemne swędzenie ekstraktu kasztanów).

1 t u b a  1 k o r o n ę
Za popraed. nadesłaniem K 1‘50 przesyła się 1 tubę T jjj*
Za poprzed. nadesłaniem K 5'— przesyła się 5 tub !  53
Za poprzed. nadesłaniem K 9’—  przesyła się 10 tub J o

Wyrób i skład główny

B .  F r a g n e r a  apteka
c. k. dostawcy dworu PRAGA 111. Nro 203.

Uważać należy na nazwę preparatu i wytwórcy!

Do nabycia we wszystkich aptekach.

F ilia  c . k . £§? u p rz y  w .

Galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego
w  K ra k o w ie .

ODDZIAŁ KASY ZALICZKOWEJ
wchód od ulicy Brackiej L. 1. 

udziela kupcom , rękodzieln ikom , przem ysłow com , 
w łaścicielom  gruntow ym  i t. p. zaliczek za skry­
ptem dłużnym na sp łatę w ratach tygodniow ych, 

m iesięcznych lub kw artalnych.
Udziela rów nież zaliczek na zastaw koszto­
wności (złota, srebra, drogich kam ieni) i  papie­

rów w artościow ych.
298

mz'qr mw ^ ? ’ "w  y y  v  v  v  f  v
.tfiin A.n.dk .0 . iiOin n<Ni iJW iifi>i ń . iih  rfO. ^hi i

T T  ▼ ' W  V  T V

Dla chorych! Dla cierpiących! Dla zdrowych!
Przeciw jak najbardziej uporczywym i zastarzałym wypad­
kom : reumatyzmu, gośćca, bólów nerwowych, bolu głowy i zębów, 
przeciw holom krzyża i mięśni, kłuciu w boku, darciu, bolom nóg, 
spuchliznom chwalą ogólnie wypróbowany w  wielu klinik ch 
przez około 1000 lekarzy bardzo polecony, natychmiast uśmie­

rzający ból

Ichtyomento
Patentowany w e  wszystkich p a ń s tw a c h . Wielokrotnie odzna­
czony. Skutek nadzwyczajny! Jako środek leczniczy niezró­

wnany! Przeszło 15000 liftów dziękczynnych. Główna fabryka i wysyłki: 
Laboratoiyum chem. aptekarza S. Edelmana w  Bohorodczanach, oddział 58. 
Przesyłka franko od 5 ilaszek wzwyż za nadesłaniem 6 koron, za pobra 
nieui 20 h. więcej, 10 flaszek franko 10 koron, 25 flaszek franko 23 koron.

W
'W V Y  ▼ «pi

Moweść! Efektowne!
Fiawna ochrona. Zarejestrowany wzór.

Wspaniałe dźwięki anielskie na drzewko Nr. 1
c a łe  m e ta lo w e ,  z  © p o z ła c a n y m i a n io ł k a m i ,  3 0  c m . w y ­
s o k ie .  W ie z n is z c z a ln e  z. k o ń c z e n ie  d r z e w k a .  <~

'V  V  V  W ' .

Konieczną jest ochrona
każdego skaleczenia, by zapobiedz zakażeniu.

Od lat 40 znana jest maść rozmiękczająca zwana 
pragską maścią domową, jako wypróbowany znakomity środek. 
Ochrania rany, łagodzi zapalenie i bole, działa chłodząco 

i przyspiesza zabliźnienie i wyleczeń.e.
Codzienna wysyłka pocztowa.

1 cały słój 70 hal. Pocztą za poprzedniem
przysłaniem należytości od 3 K 16 h po- 
syła się 4 słoje za nadesłaniem 7 K, wy-
syła się 10 słoi franco do wszystkich sta- 
cyj monarchii austro-węgierskiej. Wszy­
stkie części opakowania noszą prawnie

zastrzeżoną markę ochronną. Skład główny

c. k. dostawca nadworny 
apteka

pod czarnym orłem 
PRAGA, Mała strona, róg u!. Nerudy 203.

Składy w  aptekach Austro-Węgier.

B .  F R A G N E R

s m m

G w a r a n ­
c j a  z a  d z ia ła n ie  ł»e z  z a r z u t u .  N a jp ię k n ie js z a  o z d o b a  n a  
d r z e w k o ,  k t ó r a  p o w in n a  sic; z n a lc ś ć  w  k a ż d e j  r o d z in ie  

c ltrz t-ś i i j a ń s k ie j .
Wytwarzane przez 3 świece ciepłe 
powietrze obraca kółka rozpędowe, 
a umieszczone na niem ulepszone 
młoteczki stalowe uderzają o trzy 
dzwonki, przez to powstają piękne 
srebrne dźwięki, które młodych i sta­
rych wprawiają w  uroczysty, świą­
teczny nastrój. Cena z pudełkiem 
i  sposobem postępowania opłatnie 
za poprzedniem nadesłaniem nale- 

żytości za sztukę

k O F O H  I ® 5 ©

3 SZt. K  4 -  —
4 „ „ 5 -2 0
6 „ „ 7 -5 0

9 szt. K  1 0 -8 ©  
12 „ „ 1 3 -5©
24 „ „ 2 6 *5 ©

Za pobraniem pocztowem 20 h. wię­
cej. Nr. 2, te same d ź w ię k i  a n ie l ­
s k ie  *ia  d r z e w k o  w  b a r d z o  
o k a z a łe m  p ię k n ie  n ik lo w a -  
n e m  w y k o n a n iu  z kręconymi 
słupkami dzwonkowymi i 3  w sp .J - 
n ia le  p r o m ie n ie ją c ,  k w ia t* * - i

óre , o zapaleniu świec dają eisdmcni* sze s r e i i r u e j  tam*, t,, 
o d b ic ie  ś w ia t ła ,  w pudelku wraz ze sposobem postępowania opła­

cone za poprzedniem nadesłaniem należytości za sztukę

K O K O M  2 °—
3 sztuki . K 5 *5©  j 6 sztuk . K  10*50112 sztuk . K  2 0 *2 5
4 „ . „ 7 * 2 5 19 „ . „ 1 5 - 5 0 124 ,  . „ 3 9 *5 ©

Za pobraniem pocztowem 20 h. więcej. Przy zamówieniu więcej j >k 
jednej sztuki powyższych dźwięków, otrzyma każdy zamawiający 10 
sztuk wybranych, artystycznych kartek illu drowanych, między temi 
kartki Świąteczne, Noworoczne, z których sztuka wszędzie po 10 do 
12 halerzy się sprzedaje. Zamiana dozwolona, łub zwrot pieniędzy, żalem bez ryzyka.

Z a m ó w ie n ia  w y s y ła ć  w c z e ś n ie  d o

c. k. dostawcy dwora Hanns Konrad w Briix, Nr 2029 (Czechy).
Proszę zażądać mego najnowszego gtównego katalogu z 3000 rycin, 

który natychmiast darmo i opłatnie na tesłany bę łzie.

Wyniki dowodzą że
T H Y M O M E L  S C I L L A l
przy kurczowym kaszlu dzieci i dorosłych mj 

oddać znakomite usługi.
Setki lekarzy wydało orzeczenia o zdumiewającem, s 

kiem działaniu środka Thymomal Scillae przy kokluszu, jak 
przy innych rodzajach kaszlu kurczowego.

Proszę zapytać swego lekarza.
1 flaszka 2‘20 K. Pocztą franco za poprzedniem nadesłał 
2'90 K., 3 flaszki za poprzedn em nadesłaniem 7 K. 10 fla 

za poprzedniem nadesłaniem 20 Kor.

WYRÓB i SKŁAD G Ł Ó W N Y :

IB. F R A G N E R A  apteka,
c. k. nadw. dostaw.

P R A G A - I I I  N r .  2 0 3 .
Do nabycia we wszystkich aptekach.
Baczność na nazwę preparatu, wy­

twórcy i markę ochronną.

Apteka Konstantego Wiszniewskiego w Krakol
poleca własnego wyrobu

Tabletki kaskarowe
środek wypróbowany a gruntownie przeczyszczający żołądek 
sprawiający boleści, nie zawiera bowiem aloesu, a więc nieś. 
dliwy i przyjemny do zażycia Zażywa się na czczo idąc * 

po 2 sztuki. —  Cena słoika 1 kor.
Fiw© z ekstraktem słodowym

wyborny środek na kaszel i katar płuc i żołądka, używa s 
razy dziennie po 2 większe kieliszki. — Cena butelki 72 

Główny skład na zachodnią Galicyę

Wina i Eliksiru Kola na wzmocnienie nerwów. Cena K 1
Creine Iris

do pielęgnowania skóry i piękności cery. —  Cena słoika 2

Z aw sze św ieża  K r o w i a n k a
f-ak krajowa jak wiedeńska. 897 Cena kor.

—  i.  a—— — ■■■■ ......... ■   —  i |

5000 Zegarków darmo
Polski katalog wysyłam każdemu darmo bez jakiejkolw iek 

płaty i opłatnie.

Koron 
Roskopf patent 3'
Srebrny Roskopf 6 
Kolejowy Roskopf T 
Srebr. z podw. koperty B

Koron

10'-
12' -

Ko
Pendułowy 70
z dzwonem wi1 
z budzikiem 
z muzyką .

99C L O T H I N O  H O U S E “
pierwszerzę ny magazyn angielskich obiorów męskich w najlepszych gatunkach.
SAMUEL KLEIN b. dług. kier. firmy lscovitch. Kraków, Floryanska 8.

Koron !
Budzik . . . 240 i Budzik 
z świec, tarczą 3'—  z bijącym werk. 
z dzwon, wieź. 51—  z mi 
Zegar kuchenny 3 '—  Ew 

Oryginalne Omega, Schaffhausen, Giashatte, Helios, Amalfa, c. k. 
od K 13. jako też towary złote i srebrne w cenie oryginalnej fabryi 

3-Ietnla pwaraneya, Zam iana luft zwrot pieniędzy.

Max Sofinef, Wien IV,, Margareftiensfr. 27/47.”* , .
Zaprzysiężony rzeczoznawca i taksator. Największa j najstarsza '§  
Założona w  roku 1840. —  Katalog z 5000 rycinami darmo i op*

f T t i !
miastowe 
żne w nas

UBRANIA

Zwraca się uwagę 
na dokładny adres firmy.

marynark.
żakietowe
anglesowe
smokingowe
frakowe
szportowe

Zarzutki wiosen­
ne, letnie i je­
sienne. Paltoty  
zimowe. Kurtki 
i bundy podróżne.

wyborze, 
nia uskuł 
wnajkrr

W y d a w c a : I g n a c y  D a s z y ń s k i .  —  O d p o w ied z ia ln y  re d a k to r : G u s t a w  A lo j z y  Y I t Z . Z drukarni Ludowej w Krakowie, uL Filipa 11 (Telefon Nr. 71


